
Y 
io 

Cena numeru 15 grosza. 
MiK-2iijW a uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

R F D I I 
Rok X, 

ŁÓDZ. PIĄTEK, 4-go SIERPNIA 1933 ROKU 
CENA NUMERU 15 GROSZY N r . 215 

m SEJMU B E D A OG R A t f l C Z O R E 
j o l a senatu z w i ę k s z o n a - W senacie

 Z"L^^;S^;A^^?{ 
toinaci. — Rząd będzie odpowiedzialny tylko przed Prez. Rzplitej. 

proiektu U 
Warszawa, 3 sierpnia. 

st ą n i e f ^ z k u z zapowiedzianem wy-
m zie

nj!m
 p r e z e s a Sławka w niedzielę 

ni e t n

 W z i e legionistów z przemówie-
z|i k ' P o S w iCconem zagadnieniom rewi-
nVch JSt,ytucji' zapanowało w stotecz-
ci«b«ach

 Politycznych olbrzymie za Alenie. 
B, ty W y Projekt konstytucii, który B. 
b l l W ' b e d z l e s i ę s t a r a l w c , a g u n a i " 

8 0 okresu czasu zrealizować, o-

* u d ° w a nowe] linji 
kolejowej 

W w i 9i l lą uroczystości 
^glonowych. 

pracowany został w ciągu ostatnich kil 
ku miesięcy przez prezesa Sławka i wl 
cemarszałka Cara w ścisłem porozumie 
niu z Marszałkiem Piłsudskim i premie­
rem Jędrzejewlczem. 

Szczegóły projektu tego nie będa o-
becnie ogłoszone. Zasadnicze wytycz­
ne reformy konstytucji przedstawi pre­
zes Sławek w najbliższa niedzielę dnia 
6 b. m., zaś całkowity tekst projektu ma 
być ogłoszony dopiero po tern wystą­

pieniu prezesa Sławka. 
Jak słychać projekt w zasadniczych 

linjach zmierza do znacznego zwiększę 
nia roli senatu który otrzyma rolę rów­
norzędna sejmowi. Skład jego ma do­
znać zasadniczych zmian gdyż w sena­
cie zasiedliby częściowo nominaci a czę 
ściowo przedstawiciele rozmaitych in-
stytucyj gospodarczych naukowych wy 
znaniowych i t. d. 

Pozatem nowy projekt ma się po­

dobno opierać na systemie kancie! 
i znacznie rozszerzyć uprawnienia pre­
miera. Prawa parlamentu maja być o-
graniczone tylko do ustalenia budżetów 
z pominięciem wpływu parlamentu na 
skład rządu, który byłby odpowiedilai-
ny tylko przed Prezydentem Rzplitej. 

Nowy projekt konstytucji ma znaleźć 
się pod obradami sejmu już w ciągu nai 
bliższej sesji jesiennej. 

'A j 

H37-2] płótno-
jsze «° 

karpę 

Kraków, 3 sierpnia. 

f ^ ^ t o f i 1 1 8 1 w w i g i l j « uroczy-
Unii - strzeleckich odbędzie 
?* ter?

 ehwWei i n a u g " r a c j a budowy 
% e ! n l e Jaw Szczakowa—Bukowno 
cJatv* r ą z z unickich kopalni węgla, 

Na c tó,ftuiną Olkusz poddały ini-
C > c 2 ; f ^ tej linji. 
s ta n / ^c j i i m Przybyć ma minister 

Pre,7,!l k 'ewicz i podsekretarz 
'yajum rady ministrów Le-

SUKCESPOLSKIWLONOYNIE 
Zawarcie układu w sprawie pożyczki elektryfika­

cyjnej otwiera drogę do dalszych tranzakcyi 
* . - j i . u j . i „ui P n h i r ł ministra Koca W L< 

0, 0.90-

linj i uchwalona została przez 
gospodarczy BBWR w 

3 

Loudyn, 3 sierpnia. 
Szel delegacji polskiej na konferencję 

ekonomiczną wiceminister <skarbu Koe 
opuścił dziś o godz. 2 p. P- Londyn, u-
dając się wprost do Warszawy- -

r>die>dialacvch I Pobyt ministra Koca w Londynie, 
•i nimrSoSScSS*'e^Sina^dwo^ trwający 8 tygodni. uwieńczony został 
J Z S o ^ ^ L ^ y przedstawi-[wczoraj wieczorem .podpisaniem kon-
ciele „Engliśh • Electric 
politaci Vickers". 

Co." i „Metro-

Kpt. Skarżyński otrzymał w darze samolot, 
n n e l o i a n a d A l l o n i M K i e B i 

ś p «dnictwo czte-
w

 pech państw 
sP»rze między Boliwią 

i Paragwajem. 
^ Genewa, 3 sierpnia. 

C '̂Vc • N a r o d ó w n a dzisiejszem 
kNr», a j n e r n - posiedzeniu postanowi-^C a>m a c

 wysłanie do Ameryki Po­
si l »8n! , , n a uczenie Boliwii i Parag-
to\\«u i a l n e i komisji złożonej z przed 
Sw , A n « 1 « ' Francji, Hiszpanii, 

b5<Ul i Pinol i 
6ror 

% W Ì ; 

je 

d âdz„D^)stanowUa
 Powierzyć prze-5 fcoC£ m ? , d i a c y i w sporze mię-

\i Sini.TV . P a r a Kwajem państwom 

CHIC- /' 
;o>a. ^ / I 

, . rarauwajem państwom 
^1 pj" 1 1. i. Argentynie, Brazylii, Chi-
^ t y c ? ^ zwracając się Jednocześnie 

l̂a 5 D a n s t w z zapytaniem, czy zga-
podjąć tego pośrednictwa. 

Surowy wyrok 
kradzież materiałów 

wybuchowych. 
^ Berlin, 3 sierpnia-

i ^ W v ! r o c e s i e o kradzież materiałów 
<W,iy "°wych sąd doraźny we "Wroc 
«yt i a za' 8 oskarżonych górników z 
!o na karę łączną 48 lat ciężkie-

Warszawa, 3 sierpnia 
W dniu 3 b. m. kpt. Skarżyński zło­

żył wizytę ministrowi komunikacji inż. 
Butkiewiczowi, dziękując za użyczenie 
mu przez ministerstwo komunikacji sa­
molotu, na którym odbył raid transat-
lantyciki. 

Minister inż- Butkiewicz wręczył 
kpt. Skarżyńskiemu list, w którym prze 
kazuje zwycięskiemu lotnikowi samo­
lot ten na własność w darze od mini­
sterstwa komunikacji. List brzmi jak 
następuje: 

Do Pana Kapitana-PIlota Stanisła­
wa Skarżyńskiego. 

„Oddaję Panu Kapitanowi na włas­
ność samolot ministerstwa komuni­
kacji SP-AJU typu RVD 5, na którym 
w dniach 8—9 maja 1933 r. dokonał na grób kpt. pilota Żwirki i inż. pilota 
Pan wspaniałego przelotu nad Atlanty- Wigury, gdzie złożył wieniec, 
klem, zdobywając dla lotnictwa polskie-

Manifestacja przyjaźni polsko-czeskiej 
p o l s k i e g o • 

go rekord światowy i okrywając 
chwałą wobec całego świata. 

Życzę Panu Kapitanowi, aby Jego 
odwaga, energja i zdobyte doświadcze­
nie roznosiły nadal na skrzydłach tego 
samolotu sławę imienia polskiego". 

i—) niż. Butkiewicz 
minister Tcomunikaćji. 

g5w&»-.."„"'y,v' '''isSES 
Warszawa. 3 sierpnia. 

W dniu dzisiejszym o godz. 10.30 
kpt. pilot Stanisław Skarżyński udał 
się na cmentarz powązkowski, gdzie w 
obecności przedstawicieli lotnictwa i 
Aeroklubu Rzeczypospolitej złożył wie­
niec na grobie ś. p. mjr. pilota Ludwika 
Idzikowskiego-

Następnie kpt. Skarżyński udał się 

w 

CO .gf\t' (" ŚCi 
nie 

J>eg0 7 vP0 u d m e Przybyła do Za-?batantLKrak°wa liczna wycieczka 
S^nie w Ł alzacko-lotaryńskich, ser-

k i Z 1 sPoTeczeRa. P r 2 e d s t a w ^ H 

Zakopane, 3 sierpnia. 

Gdynia, 3 sierpnia. 
Onegdaj przybyła do Gdyni bawiąca 
Polsce wycieczka czeskosłowacka. 

Dzisiaj rano uczestnicy zebrali się na 
wybrzeżu morskiem u stóp obelisku 
Zjednoczenia Ziem Słowiańskich, przed 
domem zdrojowym, gdzie kierownik 
wycieczki, profesor uniwersytetu, pras­
kiego dr. Frinta złożył wieniec pod obe­
liskiem i wygłosił przemówienie, w któ 
rem zaznaczył, że 500 lat temu oddziały 

Polski nad morzem, dając wyraz współ 
noty zainteresowań i solidarności sło­
wiańskiej. Przemówienie swe zakon-, 
czyi prof. Frinta okrzykiem na cześć1 

morza polskiego. 
Ze strony uczestników grupy polskiej 

przemówił mec. Płócieniak z Gdyni, 
kończąc okrzykiem na cześć Czecho­
słowacji i przyjaźni polsko-czeskosło-
wackiej. Na zakończenie uroczystości 
goście czechosłowaccy zbliżywszy się 

traktu elektryfikacyjnego ,z temi fi rola­
mi. Fakt ten przytaczany jest dziś" przez* 
szereg dzienników angielskich, które 
podają rozmaite szczegóły umowy, oce­
niając kontrakt jako doniosłe wydarze­
nie. 

Wobec korzystnego wrażenia, ja­
kie sprawiły w City podane przez pra­
sę wiadomości o podpisaniu kontraktu, 
alkcje „Cnglish Electric Company" za­
znaczyły się dziś na giełdzie londyńskiej 
znaczną zwyżką. 

Minister Koc otrzymał przed odjaz­
dem szereg listów z gratulacjami od 
wybitnych reprezentantów city lon­
dyńskiej, która wyraża nadzieję, że u-
mowa elektryfikacyjna zapoczątkuje 
ściślejszą współpracę kapitału brytyj­
skiego z Polską. 

Reasumując wyniki 8-tygodniowej 
pracy ministra Koca i jego współpra­
cowników w Londynie, stwierdzić na­
leży, że podpisanie kontraktu elektryfi­
kacyjnego wzmogło zaufanie City do 
Polski bardzo znacznie, zaś zaangażo­
wanie się dwuch tak wielkich firm bry­
tyjskich, jak „English Electric Compa­
ny" i „Metropolitan Vickers" oraz sze­
regu współdziałających z niemi angiel­
skich instytucyj w tak poważną tram-
zakcję z Polska otwiera drogę do dal­
szych tran/.akcyj w przyszłości. 

Spodziewane jest, że minister Koc 
na jesieni znowu przyjedzie do Londy­
nu, aby rozwinąć tak korzystnie nawią-

iząny.przez siebie kontakt ! 

czeskie pod wodzą rycerzy Żyszki i do morza zanurzyli w wodzie polskiego 
Czapki, jako sprzymierzeńcy Polski do 
tarli do Bałtyku u ujścia Wisły a dzi­
siaj patrząc na ich wspaniałe zwycięs­
two, oddajemy hołd trudowi i dziełu 

Bałtyku sztandar, na którym widniał 
kielich husycki otoczony napisem: 
„Pochód czeski nad Bałtyk -1433-1933". 

Shoaiharbo, 3 sierpnia. 
Na Nowej Ziemi szaleją dwa silne 

cyklony, które spowodowały gwałtow­
ne burze z piorunami. 

Wskutek silnej wichury wody w 
porcie są tak wzburzone, iż zachodzi 
obawa o całość stacjonowanych tam 
hydroplanów eskadry włoskiej. 

Niepomyślne warunki atmosferycz­
ne nie pozwalają spodziewać się szyb» 
kiego odlotu eskadry gen. Baibo. Przy­
puszczają, iż odlot może nastąpić naj­
wcześniej w sobotę o świcie-
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z komunistami 
Berlin, 3 sierpnia. 

Wczoraj w Dusseldorfie raniony zo­
sta) przez komunistów komendant sztur 
mówki. Sprawcy napadu zbiegli. 

Wobec niemożności ich ujawnienia, 
policja kazała aresztować czterech ko­
munistów, zamieszkałych w pobliżu 
miejsca napadu. 

Policja zapowiedziała, że na przysz­
łość stosować będzie takie same środki 
i że w razie pojawienia się odezw o 
treści podżegającej, aresztowani zostaną 
byli przywódcy komunistów, którzy do­
tychczas nie są jeszcze osadzeni w obo­
zach koncentracyjnych. 

Lipsk, 3 sierpnia. 
(PAT) Policja rozwiązała na zasa­

dzie rozporządzenia istniejąca w Lipsku 
od wielu lat polska partję socjalistyczna. 
Znalezione dokumenty, papiery i książki 
zostały skonfiskowane. 

Lipsk, 3 sierpnia. 
Do Polski wyjechał wraz z rodziną 

Franciszek Holewa, zasłużony działacz 
społeczny na terenie Niemiec środko­
wych. 

Holewa z powodu ciągłych prześla­
dowań, trwających od trzech lat bez 
przerwy, zmuszony był opuścić teryto­
rium Rzeszy dla uniknięcia dalszych 
szykan 

Berlin, 3 sierpnia. 
Ministerstwo sprawiedliwości za­

aprobowało w głównych zarysach prze­
dłożony rządowi Rzeszy przez rząd 

pruski projekt ustawy o zabezpieczeniu 
praworządności w państwie. 

Projekt przewiduje kary śmierci za 
szereg przestępstw natury politycznej. 
Ostateczny tekst ustawy uzgodniony 
zostanie w drodze porozumienia pomię­
dzy ministrami sprawiedliwości Rzeszy 
i Prus-

Berlin, 3 sierpnia. 
W Kolonji policja wykryła olbrzy­

mią szajkę bandycką, grasującą w pro­
mieniu 100 kim. dokoła miasta. Aresz­
towano 41 członków szajki. 

Stoją oni pod zarzutem dokonania 
34 włamań, zamachów morderczych i 
oszustw oraz podpaleń. 

Berlin, 3 sierpnia. 
„Deutsche Allgemeine Zeitung" pi­

sząc o zmianach na placówkach dyplo­
matycznych w Berlinie zapowiada je­
dnocześnie daleko idące zmiany na 
niemieckich placówkach zagranicznych 
i w centrali urzędu spraw zagranicz­
nych, które nastąpić mają jeszcze na 
jesieni. 

Aresztowanie b. sąd*,(ł 
za dokonanie nadu^*'. li 

Warszawa, 3 l l f g l 
(B) W Warszawie wielka ^ 

wywołała wiadomość o a r c . 2 0 

w dniu wczorajszym długolcw^L 
dziego grodzkiego, Stanisława J •ą 
ostatnio wyższego urzędnika v ł I 
sterstwie skarbu. ., ... \V;feszC2e p ó } ^ 

Sędzia Łopatto. osobistość * 

ze służby sprawiedliwości i 
do ministerstwa skarlm. gdzw °Ji^ '°w specjali 
nowisko referenta do spraw to S U n k i 

skarbowych. • mi k w t . 
Aresztowanie sędziego ŁOP' $ j s . \ ^ d 

stąpiło pod zarzutem popełnię1"* 

Likwidacja hitleryzmu na Łotwie. 
Rewizje i aresztowania wśród entuzjastów Hi t le ra . 

Ryga, 3 sierpnia. 
Łotewska policja polityczna dokona 

ła w tych dniach rewizji w lokalach cen 
trali łotewskiej organizacji hackenkreuz 
lerowskiel. noszącej tu nazwę „Perkon-
krust". Rewizję przeprowadzono nie­
spodziewanie i stała sie ona tematem 
rozmów w kolach łotewskiego społe­
czeństwa, które oddawna zwracały u-
wagę na działalność prawicowych grup 
nacjonalistycznych. 

Koła rządowe dopatrywały się w 
działalności .Perkonkrustu" naruszenia 
porządku publicznego, ponieważ orga-

rencja pod przewodnictwem ministra 
.Ylilberga, na której zajmowano się za­
rządzeniami, mającemi być wydanemi 
pneciwkć działaczom „Perkonkrustu". 

W wyniku tych obrad przeprowa­
dzono nowe rewizje i dokonano licz­
nych aresztowań. Policja obstawiła 
wszystkie wejścia i wyjścia domu, w 
którym znajdował się sztab łotewskie­
go ruchu hackenkreuzlcrowskiego i za­
trzymała wszystkich obecnych w tej 
chwili w domu. 

Rewizji tiwr.ła kilka godzin i skon­
fiskowano obszerną korespondencję, — 

zeń nadużyć. 

Sędzia Łopatto był w czas?0" 
łucji znanym działaczem PP^',^ 
tern pracował w wielu instytucJ" 
lecznych. 

szawie niezmiernie pjpularna. l'<"śiieifn'iPa r'n i l l ( 

54 i przed kilku laty di :>iero Koinitcti 
• P.'?!* Prezes rad 

zaw 

* * k » n Przet 

I M A J Ą C E 

% c h i n t 

nizacja ta wywoływała tarcia narodo-: jak również sporo matirjału dotyczące 
wościowe. Igo działalności „Perkonkrustu". Pięciu 

W tych dniach w ministerstwie • przy wórtców organizacji z Apinscm na 
spraw wewnętrznych odbyła się konie' toele zatrzymano w wiezieniu. 

Kireńsk, położonej w 
kim. na północ od Irkucka. 

w latach 1887 -
szalek Piłsudski 

•netę. Kpt. Lepeckfi 
Syberji. 

Irkuck, 3 s i e j P JVi rozbU(j 
W dniu wczorajszym przyby] .i ystkiem 

kucka adiutant Marszałka P\\f%V " V W o " 
kpt. Mieczysław Lepecki. odbj* *rów ; e , s t i 
jak wiadomo, podróż po Syben1,

 t !fo^a', 
Po kilkudniowym pobycie'V *L | D D o

 0 t o c-
ścic kpt. Lepecki uda się soWi^J a ̂  «łg ze 
molotcin w ojskowym do r n i e ^ . [ f t u " e r l i n a 

odlegle ŁJja. sowk 

CZ 

¡ N i 

Harcerstwo polskie po angie lskiem najl iczniej reprezentowane 
Budapeszt, 3 sierpnia. 

Wczoraj rozpoczął się tu czwarty, 
międzynarodowy zlot harcerski, w któ­
rym ucguesjtpjczą reprezentacje 4 8 orgä-
nizacyj harcerskich. Harcerstwo polskie 
jest po angieliskiem, reprezentowane naj 
najliczniej. 

W godzinach porannych, na placu pa­
rad, zostały odprawione nabożeństwa 
różnych wyznań. Po południu, nastąpi­
ło otwarcie zlotu w obecności 50.000 
widzów, członków rządu i korpusu dy­
plomatycznego. Otwarcia dokonał re­
gent Horthy i gen. Baden Powel. 

W przemówieniu inauguracyjnem, re 
gent wyraził nadzieję, że zjazd przyczy­
ni się do wzajemnego zrozumienia na­
rodów i współpracy pokojowej. Gen. 
Baden Powel podkreślił, że widzi w 
harcerzach pracowników nad pokojem 
świata. 

Po przemówieniach, odbyła się defi-
IMIfll li ilMIMIIWillllllllllllllIIIIMIIiIIIMIiihw 

Sarciobufstwo woźnego 
konsulatu sowieckiego 

we Lwowie. 
Lwów, 3 sierpnia. 

Dziś rano w lasku na Pasiekach Ły­
czakowskich znaleziono zwłoki Mkołaja 
irtrońsklego. woźnego konsulatu sowie­
ckiego we Lwowie. 

Denat miał przestrzeloną skroń.Obok 
niego znaleziono nabity automatyczny 
PISTOLET legitymacje I list zawierający 
dyspozycje co do pozostałych po dena­
cie ruchomości. 

Przyczyny samobójstwa nie sa do­
tychczas znane. 

Zmiany w dyplomacji 
niemieckiej. 

Paryż, 3 sierpnia. 
,Le Pópolaire" potwierdza ostatnie 

DONIESI&HIA o zmianach, Jakie nastąpić 
maja na stanowiskach ambasadorów 
Rzeszy w Paryżu i Londynie. 

Decyzja w tej kwestji zapaść miała 
wbrew stanowisku ministra spraw za-
gr&niCrńych. von Neuratha, a naskutek 
obiorów Goeringa. Pismo robi uwagę 
/ nie bodzie niespodzianką, jeśli podzie 
i¡ los Hugcnbcrga również i Neurath. 
MORY pozostanie na swojem stanowi­
SKU TAK długo, JAK długo zechce się 
podporządkować koncepcjom von Ro­
cen', erga. 

lada wszystkich organizacyj. Polacy po­
stawą swą i wyglądem, wzbudzili po­
wszechny entuzjazm. Szczególnie wy­
różniały się malownicze grupy: góralska 
krakowska, śląska i kaszubska. 

Zamach stanu w Chüe 

zmusić rząd do kapH11 Spiskowcy chcieli głodem 
Buenos Aires, 3 sierpnia. 

iPat). — Z Sant Jago de Chile do­
noszą, że władze policyjne wpadły na 
trop planowanego zamachu, przygoto­
wywanego przez wyższych wojskowych 

1889 na zesłać 
2 0 n a na \ 

ie<ć 2 a c' 
* b. n 

"le-, 

Mussolini wszystkich resortów. 
Policja faszystowska będzie wcielona do ar in j i . 

Paryż, 3 sierpnia. 
„Le Matin", omawając nominację 

hr. Clano na stanowisko szefa Wydzia­
łu prasowego, przypuszcza, iż nomina­
cja ta będzie zapoczątkowaniem szere­
gu zmian w rządzie włoskim. 

Wszystkie resorty wojskowe mają 
być skupione w rękach Mussolinicgo, 
jako jedno ministerstwo obrony naro­
dowej, z trzema podsekretarzami stanu 
i z gen. Balbo jako szefem sztabu głów 
nego. 

Milicja faszystowska ma być wcie­
loną do armjii. 

Wszystkie te posunięcia, zdaniem 
pisma, świadczą o dalszem umacnianiu 
się wpływów faszyzmu. 

Mussolini zamierza stanąć na czele 
najbardziej aktywnych organów państ­
wowych: ministerstwa obrony narodo­
wej, spraw wewnętrznych, zewnętrz­
nych, wojskowych, ministerstwa kor-
poracyj i zachować nadal stanowisko 
premjera. 

Japonią buduje nowe okręty bojowe. 
"Wielki p r o g r a m rozbudowy finty wojennej. 

Paryż, 3 sierpnia. 
„Le Temps" donosi z Tokjo, iż mini­

ster marynarki ustalił dalszą część wiel 
kiego programu morskiego cesarstwa ja 
pońskiego na r. 1934. 

rozrzucania min, 14 kontrtorpedowców, 
6 łodzi podwodnych, 11 okrętów nieob­
jętych traktatem londyńskim, jak np. po 
ścigowiec łodzi podwodnych i t. d. 

Pozatem japońskie ministerstwo ma-

w porozumieniu z wybitnymi ^iiV.,. n ^ . 
Spiskowcy nosili się 1 ' X > ^ ' a 

jda 
ty kraju, aby głodem zmusić •necitie"E"lci"^cc 

obalenia obecnego rządu 
pracowali pían odcięcia stolicy.^toąn,^'0 go1 

"iy głodem zmusić rrt" (fW, W P r 

pitulacji i oddania władzy w rt w . f^n^, 
kowców. - w. 'Wi ,ł,em 

W związku z wykryciem spi*\0i\L 21eg0 

towano wielu wyższych woj^Jj f Się" ̂  
których skazano na osiedlenie e0fjf Wieju- °I 
niowych okręgach kraju, gdzie ",/M^a)

 l e r n n 
ją pod nadzorem władz bezpi*Cje^jHą. S |? 

Wśród aresztowanych ZNAJDA', i 
minister wojny Davila i b. m ' n l i 

cy, Grove. 

Przyjazd delega 
polskiej z Londyn"' , 

Warszawa, 2 s'e.^y 
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Koszt wykonania tego programu wy ¡ rynarki przewiduje utworzenie 8-miu 
niesie 670 milj. jen. Program przewiduje 
budowę dwuch lekkich krążowników, 2 
okrętów lotniskowych, jeden.okręt dla 

eskadr powietrznych jeszcze przed ro­
kiem 1938 oraz unowocześnienie kilku 
krążowników. 

Bilans Banku Polskiego 
Z A ^ R I E C I Q D E K A D « ; r . b . 

Warszawa, 2 sierpnia. 
Bilans Banku Polskiego za ostatnią 

dekadę lipca r. b. wykazuje wzrost za­
pasu złota o 56,9 tys. zł. do sumy — 
472.781 tys. zł. oraz zwiększenie zapa­
su pieniędzy zagranicznych i dewiz o 
764 tys. zł. do sumy 81.157 tys. zł. Za­
pas polskich monet srebrnych i bilonu 
zmniejszył się o 129 tys. zł. i wynosi 0-
becnie 48.8 milj. zł. 

Potrfel wekslowy powiększył się o 
192 milj. z!, do ogólnci kwoty 633,2 milj. 
zł., a stan pożyczek zabezpieczonych 
zastawami zwiększył się o !4,2 milj. zł. 
do sumy 109,1 milj. z! .Stan zdyskonto­
wanych biletów ska il-iowy.:li zinniei-
szyl się o 465 tys. zl. i wynos obecnie 

46.8 milj. zl. 
Pozycja „inne aktywa" zmniejszyła 

się o 22,7 milj. zł. do sumy 146 milj. zł., 
również pozycja „inne pasywa" zmniej 
szyła się o 3,3 milj. zł. i wynosi 309,4 
i,H'lj. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania 
zmr iejszyły się o sumę 8 milj. zł. i wy­
noszą. 173.9 milj. zł Obieg biletów ban­
kowych zwiększył sic o 21 milj. zł. do 
sumy 1.002.572 tys. zł. 

Pokrycie złotem, wobec zwiększenia 
si? ogólnej sumy obiegu biletów banko­
wych oraz natychmiast płatnych zobo­
wiązań nieco się obniżyło i wynosi — 
13,92 proc. przekraczając normę statu-
• ową o blisko 14 proc. 

w anie elektryfikacji węzła 
skiego. 

Na czele delegacji stal iaü¡ 
wiceminister skarbu Adam Koc;, 
nim 
dyr. ucymicuiiemu uuiuiu >' \V''"raf "NDa ¡ 
dr Jtrzy Nowak oraz rad ' któr 
Mo!.! z ministerstwa skarbu. P' V r ^ y c i

 2 bai 
Ickrander Bobkowski, pre/'^ jt'iW J a t i i . 
kcle:< V ci krakowskie!, prnf. ' ^ y ' [ 
P^doski. naczelnik inż. Józd >Jm 
radca inż. Bruski - Kassyna 1 

stwa komunikacji. 

na 
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s ,'viatow 
Zwłoki zabitego znaleziojjje^ 

szu do noszenia sieczki, w 
grody niejakiego Millera. 
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- y ..zmierzchu Rapal-
^ c e t n 6 r o l ę katalizatora, 

rozwój wypadków 

ZSRR. Łańcuch układów na Bliskimi 
Wschodzie — z Turcją, Persją i Afgani­
stanem zabezpieczył Nową Rosję od 
południa, szczególnie zagrożonego 
przez wrogie Sowietom wpływy an­
gielskie. 

Wydarzenia mandżurskie i groźba 
zbrojnego konfliktu z Japonją — przy­
śpieszyła starania o unormowanie sto­
sunków z sąsiadami z Zachodu. 

Sytuacja wewnętrzna — okres in­
tensywnej odbudowy gospodarczej, po­
chłaniający wszystkie żywotne siły 
wielomilionowych rzesz ludzki~h — 
sprowadziła politykę sowiecką do ze> 
dań ściśle obronnych i do szczerej wal­
ki o pokój — konieczny nietylko dla 
ukończenia któregoś z kolejnych pla­
nów pięcioletnich — ale dla ostatecz­
nego zabezpieczenia reżymu stalinow­
skiego. Bowiem w warunkach obec­
nych — wojna, prowadzona przez So­
wiety — mogłaby się równie dobrze 
skończyć „zboiszewizowaniem" łch 
ewentualnego przeciwnika — Jak chłop­
ską kontrrewolucją w RosjL 

I I . 
Przewrót hitlerowski ujawnił właś­

ciwe oblicze Niemiec również w sto­
sunku do rapaisklego sprzymierzeńca. 
Do władzy w Trzeciej Rzeszy doszli 
ludzie, którzy już w zaraniu swego ru­
chu wypisali na swym sztandarze no­
wy podział Wschodu Europy. 

Nie ukrywa tego ani Hitler w .,Mein 
Kampf", ani Rosenberg w „Micie XX 
stulecia'1. 

Szereg1 arrtyspwieckieh -enunejacyj ze 
strony kierowniczych osobistości reży-
J w i 4 a r % $ J w ^ 
wypadki aresztowań i gwałtów wobec 
obywateli ZSRR, represje w stosunku 
do sowieckich organizacyj gospodar­
czych na terenie Rzeszy — wreszcie 
zupełnie jawne kontakty z najbardziej 

reakcyjneml kołami emigracji rosyjskie] 
I ukraińskiej, dochodzące do formowa­
nia w Niemczech nowych białogwardyj 
skich sił zbrojnych — wszystko to do­
prowadziło do faktycznego zerwania 
przyjaźni sowiecko-nfemieckiej. pomi­
mo jej formalnego potwierdzenia przez 
ratyfikowanie przedłużenia traktatu 
berlińskiego w maju r. b. 

W tej sy i nacji polityka sowiecka, 
nastawiona na walkę o pokój, zaczęła 
grawitować w kierunku państw, dążą­
cych do tegoż celu udaremnienia nowej 
rzezi światowej. 

Nowa Rosja poszła na wyraźne zbli­
żenie z Polską, Francją, a nawet z nie-
utrzymującemi z nią stosunków dyplo­
matycznych państwami Małej Ententy. 

Ze stuprocentowego ongiś popiera­
nia rewlzjonizmu niemieckiego — nie 
pozostało ani śladu. Oficjalne czynniki 
sowieckie opowiedziały się wyraźnie 
PRZECIWKO REWIZJI OBOWIĄZU­
JĄCYCH TRAKTATÓW, która ozna­
czałaby nową wojnę, po stokroć strasz­
liwszą od ostatniej. 

Specjalnie, jeśli chodzi o Polskę, sto­
sunki nasze z Nową Rosją zaczynają się 
układać pomyślnie. W miarę wzajem­
nego poznawania się prysnęło wiele za­
korzenionych złudzeń, usilnie swego 
czasu podsycanych przez czynniki wro­
gie' obydwu państwom. W Sowietach 
przekonano się wreszcie, że nie mamy 
żadnych zamiarów interwencyjnych, 
my zaś możemy z prawdziwą satys­
fakcją skonstatować, że Związek So­
wiecki nie żywi w stosunku do Polski 
jakichkolwiek tendencyj zaborczych. 
Nowa-^Rosja nietylko że nie zamierza 
być w tej dziedzinie spadkobierczynią 
ponurej pamięci caratu — lecz odwrot­
nie — powiedziałbym, że reżym so­
wiecki może się stać najpotężniejszym 
sprzymierzeńcem Polski przeciwko Ja­

kiejkolwiek Rosji nacjonalistycznej, 
która z natury rzeczy byłaby naszym 
zaciekłym wrogiem, czego priwdsinfTt 
dają już zbrojne oddziały cmigrae, 
pod sztandarami hitleryzmu. 

Jeśli chodzi o niebezpieczeństwo nie­
mieckie — to zdanie, które usłyszałem 
z ust jednego z najwybitniejszy cli poli­
tyków sowieckich, że ..obrona Gdy::i 
jest pierwszą Iłują obrony Lc;;kigrcd:i" 
— bynajmniej nie wygląda na dyploma­
tyczny frazes, gdy się uważnie spojrzy 
na mapę. Sowiecki dostęp do Bałtyku 
jest równie wąski, jak nasz i - równie 
niezbędny dla gospodarczego rozwoju 
ZSSR. 

Równocześnie sprawa niezaprzeczal­
nej polskości Pomorza poczyniła w so­
wieckie] opinii publiczne] znaczne po­
stępy. Rzeczywistość, bijąca w oczy, 
potrafiła w tej dziedzinie udaremnić do­
słownie w ciągu kilku miesięcy wielo­
letnie (i owocne) wysiłki propagandy 
niemieckiej na zaprzyjaźnionym pod­
ówczas terenie moskiewskim. 

Postępujące porozumienie polsko-ro­
syjskie, wypływa zatem z przyczyn zu­
pełnie naturalnych. Krańcowa odmien­
ność ustrojów i Ideologii nie stoi tu na 
przeszkodzie, z chwilą, cdy oba kraje, 
podpisawszy pakt nieagresji, zrezygno­
wały nawzajem z użycia siły w roz­
strzyganiu wielkich problematów ideo-
logiczno-ustrojowych. Dziś łączy nas 
coraz bardziej wspólne pragnienie 
utrzymania pokoju w całym świecie. 

Oto odpowiedź na intrygujące cały 
świat pytanie: „dlaczego najspokojniej­
szą granicą Jest właśnie owa rubież 
dwuch światów"? Bowiem oeimcm za­
równo w życiu narodów, jak jedn-jstek 
jest tylko to, co przychodzi z wielkim 
trudem i zostaje urzeczywistnione do­
piero z chwilą, gdy całkowicie do rea­
lizacji dojrzało. OTMAR. 
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>)artuerów istnienie Pol-

fenat gdański odwołuje sie, 
do ofiarności nublicznej, abu sñutecxnie 

zwv&sicz«sć bezrobocie. 
Gdańsk, 3 sierpnia. 

Prezydent senatu dr. Rauschning 
wygłosił wczoraj wieczorem przez ia -
djo przemówienie zwracające się do 
wszystkich mieszkańców Gdańska z 
apelem złożenia dobrowolnych ofiar w 
celu ułatwienia senatowi walki z bez­
robociem. 

Dr. Rauschning podkreślił, że senat 
zdołał uruchomić w ciągu pierwszych 
dziewięciu tygodni swego urzędowania 
fundusz pracy w wysokości 15 milio­
nów guldenów. 

Senator finansów Hofenratt przed­
stawił sposoby zużytkowania wspom­
nianych 15 milionów guldenów. 

Kontrola b a n k ó w gdańskich. 
\ o w e zarządzenie senatu wolnego miasta. 

Gdańsk, 3 sierpnia. 
Senat gdański wydał rozporządze­

nie, wprowadzające przymus koncesji 
dla banków. 

Kontrola ta rozciągniętą być ma nad 
wszystkiemi bankami już istniejącemi 
' mającemi powstać, zarówno krajowe-
mi, jak i zagranicznemi. 

Senat udzielać będzie koncesyj w | 

rb. Bank, który nie uzyska koncesji, 
musi bezzwłocznie zlikwidować swoją 
działalność. 

Bank Gdański otrzymał prawo nie­
tylko informowania się o stanie finan­
sowym poszczególnych banków, lecz 
również prawo wglądania do ksiąg 
bankowych. 

Każdy bank obowiązany będzie 
Bankiem Gdańskim. — nadsyłać senatowi co kwartał sprawo-porozumeniu z 

Wniosek o przyznanie koncesji kiero­
wane być winny do dnia 31 sierpnia! 

zdanie z dokonywanych czynności. 

r w noliív r e S i e p i e r w s z e J ..Piati-
l - i ' C í y C

n

e R e c k i e j dokona­
l i , ]> l e Przejście 

Paszporty turystyczne do Austrii 
mm o ! p & « B r f a s i u złot iucto, 

od dynamiki 
^ P O t t ę ł i je faza szukania 

D e zPosrednimi sąsiadami 

Warszawa, 3 sierpnia 
Na podstawie specjalnej umowy pol­

sko-austriackiej rząd polski wprowa­
dził specjalne paszporty turystyczne, u-
prawniaiące do pobytu na terenie Au­
strii przez cztery tygodnie i wydawa­
ne za opłatą 100 złotych-

Ministerstwo komunikacji rozdzieli­
ło już pomiędzy biura podroży kontyn­
gent tych paszportów. Kontyngent ten 
otrzymały następujące biura: „Orbis", 

Wagons Lits-Cook, Francopol, Krakow­
ski Związek Turystyczny i P.L.L. Lot. 

Dla ułatwienia kontroli, oraz upro­
szczenia pracy o paszporty te należy 
się starać tylko za pośrednictwem wy­
żej wymienionych biur. 

Paszporty turystyczne uprawniają 
tylko do wyjazdu na teren Austrii-
Wszelkie nadużycia pod tym względem 
pociągną za sobą bardzo przykre kon­
sekwencje. 

Poważny stan 
wojewody Ki r t ik l isa . 

Wilno, 3 sierpnia. 
Stan zdrowia wojewody pomorskie­

go. Stefana Kirtiklisa, jest nadal poważ 
ny. jakkolwiek temperatura jest niezbyt 
wysoka. . , 

Dzisiejszego wieczora u łoża chore­
go odbyło się konsylium. Chory pozo­
staje pod opieką chirurgów z Pomorza, 
dr. Zancyna i Tymińskiego. 

Z Pomorza nadeszło pod adresem wo 
jewody Kirtiklisa szereg depesz z życzę 
niami powrotu do zdrowia.. 

Katastrofalna p o w ó d ź 

w Ameryce. 
Denver (Colorado), 3 sierpnia. 

Z powodu przerwania w Castlewo-
od przez rzekę Platte' (dopływ Missuri) 
tamy w odległości 60 kim. od Denver 
wzburzone fale rzeki zalały olbrzymi* 
przestrzenie i miasto Denver, powodu* 
jąc ogromne straty. 5000 mieszkańców 
Denver musiało opuścić domy-

Narazie trudno jest określić rozmia­
ry katastrofy, pewnem jest jednak, że 
wiele osób utonęło. Całe dzielnice i po­
szczególne domy tworzą wyspy do któ­
rych wzburzone fale utrudniają dostęp. 

Woda zerwała liczne mosty w Den­
ver i między Denver — Castlewood. 

IW akcji ratunkowe' Merze udział straż 
' ogniowa i milicja. 

Niemcy gwałcą 
traktat wersalski. 

Londyn, 3 sierpnia 
„Daily Herald" donosi, iż rząd fran­

cuski jest w posiadaniu dokumentów, 
na podstawie których może udowodnić 
w Lidze Narodów, że Niemcy gwałcą 
traktat wersalski, fabrykując nietylko 
broń, lecz również i materiał wojenny. 
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C z e m g r o z i ś w i a t u h i t 
„ S p o d z i e w a m s i ę w o j n y , k t ó r a n i e b ę d z i e m n i e ] 

o d z m a g a ń n a r o d ó w w l a t a c h 1 9 1 4 1 8 . , 

Z M M t c u m iM- iż t l . iw lew «l» iu i | j i le będzie prowadził konsplracylnej ro-;kicj rozterce i w nieustannej z sobą|był władze, sdyz < * * f _ . . , «i' 
TrocU'ogO ó syiur.-ji w Mcmczccii. Zaznr 
czarny, iż Trocki był !:dnyni z nielicznych 
polityków, który przed dwoma laty wróżył 
Hitlerowi zwyclcstwo: 
(r) Po pożarze jest bardzo trudno u-

rządzić się na nowo. Jeszcze trudniej 
jest po wielkiej klęsce politycznej zna­
leźć dla siebie nowe drogi i nowe wy­
tyczne. Stronnictwa polityczne zazwy­
czaj niechętnie przyznają się do klęski, 
zwłaszcza, gdy same ponoszą najwięcej 
za nią winy. 

W historji wojen i walk rewolucyj­
nych znana jest wielka ilość druzgocą­
cych porażek, które spowodowane zo­
stały tylko tern, iż dowództwo, nie 
chcąc przyznać się do poniesionej klęs­
ki, staralo się zamaskować ją przez sta­
łe ponawianie ataków. Na wojnie tego 
rodzaju próby prowadziły do masowe­
go niszczenia sił wojennych, które 
wskutek świadomości poprzednich po­
rażek, były w wysokim stopniu zdemo­
ralizowane. W walkach rewolucyjnych 
ginęły najlepsze jednostki, wypychane 
naprzód przez kierownictwo, które do 
porażki przyznać się nie umiało i nie 
chciało. 

Zdecydowane prowadzenie ataku aż 
do końca i zdolność uświadomienia so­
bie we właściwym czasie porażki, a, co 
za tern idzie, danie 

SYGNAŁU DO ODWROTU 
— są to dwa niezbędne warunki dojrzą'* 

! łei strategii. Ale w chwili, gdy sPQtfe 
kamy je często 'u wbdzòw'ar'mj. — u' 
wodzów rewolucji widzimy je bardzo 
rzadko. Nie znamy w historji żadnej 
większej klęski rewolucji, po której 
część wodzów, nie orjentując się zupeł­
nie w zmianie warunków, nie nawoły­
wałaby do dalszych ataków. Po rewo­
lucji, 1848 roku Marx i Engels odsunęli 
się od tych działaczy rewolucyjnych 
na emigracji, którzy nie potrafili uświa 

boty pod dowództwem bankrutów. Par- j walce. Dziś popierała one - acz z cięż- wiele ^ ^ f - *T£*0\ 
„a soclal-den.okratyczua Nlenuec z b u k i e m sercem - >J 
Uratowała z kretesem. Podobnie żresz- j stów. Antagonizm pomiędzy obszarm-
tą Jak wszystkie partje socjal-demokra- kami a przemysłem, jak również pomie-
tyczne Europy. Wszędzie widzimy ten | dzy poszczególnemi grupami przemysłu 
sam marazm, brak decyzji i słyszymy 
frazesy, tylko frazesy... 

Zkolèi 
KOMUNIŚCI NIEMIECCY. 

Jako organizacja są oni zniszczeni i po­
bici. Miast uznać swą porażkę i „wy­
cofać się na upatrzone zgóry pozycje" 
prowadzą w dalszym ciągu fałszywą 
politykę. 

- Faszyści niemieccy są Jednodnio-

Nic bardziej fałszywego «- Ą g 
dzenia. Nikt z rewohicyi'^ 
nie spełnił swych obietnic ' 
oprzeć się nasilę z b r o i l i ^ , / 
Mussolini też'nie spełni 

nie został usunięty. Ale zaistniała in 
stancja, która przy pomocy dekretów 
reguluje wszystkie antagonizmy. Te j 
sfery społeczne nie mają narazie innego ( swych obietnic. A faszyz' 
wyjścia. Nie wiedzą jeszcze, czy to bę-j niemniej silny, aniżeli prze

 s| { 

dzie dla nich klęską. Narazie muszą, w dlatego ja nie spodziewał" Ł 

iluzorycznej obronie swych interesów,' Hitlera. Z łona społeczens ' 
dzie siła, która zdolna by ' a B ) 

popierać panujący reżym. 
DROBNOMIESZCZAŃSTWO 

NIEMIECKIE 
wymi władcami — pisze oficjalny organ • odegrało w przewrocie największą ro 
Kominternu ich zwycięstwo Jest 
(irótkotrwałem zwycięstwem. Zmiecio­
ne zostaną przez pochód rewolucji pro­
letariackiej. Walka o dyktaturę prole-
tarjatu umieszczona jest w Niemczech 
na porządku dziennym. 

Wydaje się, jakgdyby ci ludzie stra­
cili zupełnie poczucie rzeczywistości. 
Pobici na wszystkich pozycjach, opusz­
czeni, prą nadal do walki. Optymisty* 
czna frazeologią jest środkiem na uspa­
kajanie swego sumienia przez pobity 
sztab wodzów. A niebezpieczeństwo 

fałszywego optymizmu jest tern wlęk-
lsze.Jirwszystko dzieje się konspiracyj­

nie. Niema związków zawodowych, 
niema wyborów parlamentarnych, nie­
ma zebrań członkowskich, ani dzienni­
ków partyjnych — żadne cyfry, nie kon 
trólują następstw tej fałszywej polityki 
i nie zmącą pokoju wodzów. Nikt nie 
policzy wiele bezcelowych ofiar pocią­
gnie za sobą to obecne szamotanie się 
,w ciemnościach. 

Klasy posiadające Niemiec znajdo­
wały sę w ciągu ostatnich lat w wiel-

lę. Rozgoryczone, rozczarowane, znie­
chęcone do wszystkich dotychczaso­
wych panujących systemów — zatęs­
kniło za silną ręką, i, nie spodziewając 
się żadnych przykrych dla siebie na­
stępstw, wyniosło obecny rząd na 
swych barkach. W pięć minut później 
już nie miało nic do powiedzenia.. Or­
ganizacja militarna, którą samo stwo 

LI 
nie obalić. Uważam raczej 
prawdopodobne rozwiązana; 
ro po wielu la.tach, gdy r e 

zgnije, jak zgniła demokracja' 
stąpić przewrót. Czy nastaP1.̂ , 
czy 10 lat — tego twierdzić 1,1 

wolno. Siły żywotne nar 
okrzepnąć po klęsce. A K'« 

tam tak wielka, że bezcelo* g 
razie poświęcanie dalszyc'1 

Zaznaczyłem na w s t ę P i e , ^ l 
która toczy się obecnie w p 

zenie rzyło, spętało je i unieszkodliwiło. Ta'.ma wyjątkowe znaczeni• 
sfera ni<rdv nie bvła i nie będzie rewo-! Europy. Pod tym wzgie A 

Mtt 
BleB 

Stęp 

to* 
eo 
tor 

moje nie będą, wydaje sie. 
roctwami. Tylko ślepiec U' 
do czego dążą narodowi so A 
ko bidzie, którzy nauczy'1 J . , ' 

sfera nigdy nie była i nie będzie rewo­
lucyjnie nastawiona. Nawet gdy roz­
czaruje się raz jeszcze, nie będzie w 
możności stawić zbrojnego oporu. A 
przeciwnie — woli najgorsze z prawej 'W niuzic, y a u w . 
strony, niż niebezpieczeństwo z lewej. Kłowy w piasek, nie uświa" „C, 
. jeśji będzie chodziło p pognębienie j że Hitler dąży do polltyc*"^1 

ruchu rewolucyjnego, zawsze opowie uprawnienia Niemiec. A '° 
się po stronie „nazi". Jakżeż w takich wledzlą nieuniknionej woji1*':, 
warunkach można oszukiwać siebie i stanie się cud, który w J ^ ^ j 
innych, jakże w takich warunkach mo- sposób spowoduje zmiai*.Jj 
żna pisać, że „walka o dyktaturę prole- reżymu w tym kraju, a i a J 
tarjatu umieszczona została w Niem-j wierzę — możemy szyk ^ 
czech na porządku dziennym"? Kto tę:wojny, która z pewnością v 

walkę będzie prowadził? | mniejszą od zmagań naród 
Są tacy, którzy mówią: „Hitler zdo 

lei rz 
*1 

L e o 1 

domić sobie swej sytuacji i porywali się 
do dalszej bezowocnej walki. Po zwy­
cięstwie caratu nad rewolucją 1905 ro­
ku, Lenin odsunął się od tych rewolu­
cjonistów, którzy propagowali dalszą 
zbrojną akcję. To są wypadki spora­
dyczne. W znakomitej większości lu­
dzie nie umieją w porę wycofać się „na 
zgóry upatrzone pozycje". 

To co się dzieje obecnie w Niem­
czech jest bezwątpienia największą 
klęską stronnictw politycznych. Rów­
nocześnie walka, która toczy się obec­
nie o polityczny ustrój Niemiec, ma wy­
jątkowe znaczenie dla losów Europy i 
całego świata. 

Widzimy tam jednak te same błędy, 
jakie zna historja. O socjal-demokracjl 
niemieckiej nie warto nawet mówić. 
Bankructwo tego stronnictwa jest w i ­
doczne dla wszystkich. Przywódcy 
partji nigdy nie mieli odwagi czynić tak, 
jak myśleli. Dziś, gdy politycznie u-
tracili głowy, szukają jeszcze ratunku, 
by ratować się fizycznie. Śmieszne by­
ty deklaracje wodzów niemieckiej soc­
jaldemokracji po przewrocie hitlerow­
skim. Podczas gdy nieliczni umieli u-
znać swą porażkę i wyemigrowali z 
kraju, by rozpocząć swą organizację 
na nowych podstawach, olbrzymia wię 
kszość pozostała w kraju, ogłosiła tam 
tycli za wykluczonych z partji i zapo 
władała wytrwanie na stanowisku obro 
hy demokracji. Jak sic to skończyło 
wiemy wszyscy. Żaden rewolucjonista 

D w a śmier te lne przefeehania 
na fednej u l i c u . i o fednei norze. (kg) Wczoraj, w późnych godzinach 

wieczorowych ulica Kilińskiego stała 
się terenem dwuch wypadków przeje­
chania, z których Jeden skończył się 
śmiercią, a drugi śmlertelnemi obraże­
niami. Obydwa wypadki przejechania 
wydarzyły się na te] same] ulicy niemal 
w tym samym czasie, w obrębie 100 me 
trów. 

Około godziny 10 wieczorem ulicą 
Kilińskiego przechodziła w średnim wie 
ku, kobieta, dość przyzwoicie ubrana. 
Przy zbiegu Napiórkowskiego i Kiliń­
skiego usiłowała ona przejść przez ]ezd 
uię. W tym momencie nadjeżdżał ulicą 
Kilińskiego od strony Przejazdu tram­
waj numer 4, którego motorniczy da­
wał ostrzegające sygnały. Kobieta wi 
docznie nie dosłyszała sygnałów, gdyż 
nie zeszła w porę z szyn. Gdy zorjento-
wała się w grożącem jej niebezpieczeń­
stwie — było Już zapóźno. Zgrzytnęły 
.hamulce i przechodząca kobieta znala­
zła się pod kołami tramwaju. Nieliczni 
przechodnie i obsługa tramwaju rzucili 
się na ratunek. Uniesiono przód wagonu 

sakrowane ciało.. W międzyczasie przy 
były karetki pogotowia. 

Lekarz stwierdził zgon wskutek 
/.miażdżenia czaszki I zgruchotania nóg. 
Nazwiska tragicznie zmarłej kobiety 
nie udało się narazie ustalić, gdyż nic 
posiadała ona przy sobie żadnych do­
kumentów. 

W kilka minut potem, niemal na tern 
samem miejscu wydarzył się drugi wy­
padek przejechania, tym razem przez 
samochód. 

Przechodząca na drugą stronę ulicy 
kobieta dostała się pod koła samochodu. 
Nieszczęśliwa wydobyli z pod wehiku­
łu przechodnie. — Lekarz pogotowia 
stwierdził u nlei bardzo poważne obra­
żenia cielesne i przewiózł ją w stanic 
beznadziejnym do szpitala. 

I w tym wypadku nie zdołano usta­
lić tożsamości przejechanej z braku ja­
kichkolwiek dokumentów. 

W obydwu wypadkach energiczne 
dochodzenie prowadzi 14-ty komisariat 
policji, celem ustalenia nazwisk przeje­
chanych I przyczyn, które spowodowa-

UROCZYSTOŚCI LEO, 
W roku bieżącym z ok3/-1, pś^f 

wymarszu kadrówki w Łodz' , , , 
Legionistów wypadnie w.naT'.V.T l) j | 
Program ustalony przez K 0 1 ^ ^ ' 

•0^' I' 

1 na dzień 5 i 6 sierpnia prze 
stępuje; 

W sobotę dnia 5 bm. 0 .ftcli 
odbędzie się zbiórka wszy 5 '\ f łc'-j 

'społecznych, b. wojskowych- .„diii^L 
na Placu Dąbrowskiego ze S^fiM 

! stratni, poczem uformowany p ,,k^ 
• Plac Wolności. Tu pod 4 

Kościuszki wygłosi przemó 

ty 

D 
i, 

i u pod POGCL 
• i\u»LiuaŁni «.>hi"-.i prZCtnOW'6 jyffll 
zimierz Strzelecki. Następnie P.-' STY 

j ke-Nowak przyjmować Itc«ZL„j» 't 
I wiatów, które złożą sprawo'% 
' zbiórki na fundację samolotu- . <*Y.i 
stościach zebrani przcnia.szerll^ct.if,( 
parku Poniatowskiego, gd/i-
ogniska oraz złożony zostania a||i»y. 
wszystkich zgromadzonych °[.|CrfyfJ 
skowych przez płk. Wal a ws* .¡«J'.-
głosi okolicznościowe prze'".„.#j t>IU3l UIMII IV/.ll\/Ok >W v» w r iS^ tli' 
orkiestra odegra utwory ^ ' ^ ' ^ 
największych atrakcyj w ' . 0;n c / 
stościach legionowych będą ' "̂ 0 
lów, które wystartują o R°a ' ( 
niska w Lubi inku. „ «P<>Vi 

W niedzielę, dnia fi bm- " |\ 
grana zostanie tradycyina p,°0rf« / 
głoszone zostaną okoliczno^ < 
godz. 9 rano w kościele K ,foC#AfJ 
Sw Jerzego odbędzie sic . U J ' 1 1

 V , 

two, a następnie defilada ".^nijdł 
kich. O godz. 10-cj rano nas" V> 

i z pod'ochronnej deski wydobyto zma ły obydwa śmiertelne wypadki. 

„CASINO" i= „ C U D O T W Ó R C A " 
" genial^ bbsadzłe SYLVIA SIDNEY. CHESTER MORRIS. BORIS KARLOFF. 

Nadprogram aktualności. Początek o godz. 4-e| po pol. 

sztafetowego Ruda PabJanicjU , ', 
de przechodnia Zw Legionisi«c< tifV 

O godz. 1 0 min. 4 0 wy*,1' nM'.i.i 
nisz na Placu Wolności. W* COKFY 
nagród uczestnikom biegu. l ) m \MU 
stąpi start z Placu Wolno-^' JIOF ,«J 
kolarskiego o nagrodę f ; Z H i" , , / ' 
Grodzkiej P.Z.O.O. O ged*- ' #7Sft 
sku sportowem w UCTERO}\I

 N;TTJR 
staiy zawody soottowe. >'ÓR, $i! J 
parku ł'clcno\v;k,m odbeJ*1 .TN 

Należy zaznaczyć, że, P,J|a J | I 
szystośoiami obiel! p. won'" .,„*'>' 
D-ca UK I V General 
Dyw. Gen. Olsz-.Tia-Wilo"'" 
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Sierp! ń 
Uziś Dominika W. 
Jutro N„ M. ?. Śnieżnej 

Wschóu słońca *-01 
zachód tiońca 19.25 
Wschód księżyca 18.50 
Zachód księżyca 00,28 
Diugosć dnia 19.50 
Ubyło dnia 1'16 

no gry w Gdyni . 
Nic ntesfoi na przeszkodzie reali­

zacji planu budowa kosgna. 
(s) Sprawa zakładania kasyn gry w ldowy i modernizacji Państwo czyni 

uzdrowiskach polskich jest aktualna od duże wysiłki w kierunku budowy 

zmartwienia. 
Litn^ °statnim numerze „Wiadomości ISKi h " k r o n l k a tygodniowa Anto-
sC°. b'onimskiego zaczyna się od na-
5Wuiących rozważań: 

W ledn«m z prowincjonalnych pism nie­
mieckich ukazał sie. poważny artykuł na te-
fflfl czarnych wąsików Hitlera. Auior. oraa-
^'•iłc te. drażliwą spraw- z wielką ostroż-
n°sc»«, łtwierdia, że otrzymał z uaibardzie) 
•"'orytafywuych źródeł wiadomość, i i Hlt-
' r pod pachami jasne włosy. W wiel-
, e * Państwie, w wieku dwudziestym, w 
°aku Europy, zjawiają sią te.o rodzaju 

Pr°Wematy. Dokąd to zafdzie? Czy apod \ 
*«ióriemy nłżei? Kto wie, ozy za lat, 
ale będzie sic. musiał podać do dymisil j 

£ e m ier, ddy m u udowodnią, że ma na łonie j 
, ,°*y warne. Za lat kilkanaście wystarczy j 
m * wio,, l to bylcgdzle. 

^uyatk© to jest możliwe gdy hitleryzm 
U e r * y tią na świecie. 

to^n£0raJ i e d e n z naszych czytelni-
8o l ^ i ó s l nam list od pewnego swe-
ton , , l 0 m e K o w Niemczech. W liście 

pytamy: 
^ ,~" wyb»czy Pan, ie zwlekałem z odpo-

N i e m »w czasu. Moje interesy U-
k o i f c ' a ł « k °d miesiąca latam po 

dłuższego czasu. Ma ona dużo zwolen 
ników ale zarazem dużo przeciwników. 

Przed trzema laty ówczesny mini­
ster skarbu p. Stefan Starzyński powo­
łał specjalną komisję do zbadania za­
gadnień turystyki. Obecnie komisja ta 
ogłosiła swe sprawozdanie, w którem 
wypowiedziała się przychylnie za utwo 
rżeniem kasyna gry w Gdyni. Uzasad­
nienie tego poglądu jest bardzo intere­
sujące, to też przytoczymy je w obszer 
nem streszczeniu. 

— Z punktu widzenia interesów Pol­
ski — czytamy w sprawozdaniu — w 
chwili obecnej, gdy posiadamy własny 
brzeg z licznemi miejscowościami ką-
pielowemi jak Hel. Jastarnia, Orłowo, 
Karwia, Jastrzębia Góra, Kuźnica, 
Wielkawieś itd., nie Jest pożądane, aby 
duże sumy wydawane były w obejm, 
pod względem walutowym I politycz­
nym, organizmie gospodarczym. 

Poziom kulturalny naszych mors­
kich miejscowości kąpielowych jesr ni 

portu i miasta Gdyni, tak że ze źródeł 
skarbowych nio można oczekiwać po­
ważniejsze] pomocy finansowe] na cele 
rozbudowy uzdrowisk nadmorskich. W 
tych warunkach nasuwa się wniosek, 
że pójście w ślady Gdańska t. j zało­
żenie na wybrzeżu polskiem kasyna 
gry o konstrukcji podobnej do kasyna 
w Sopotach, któreby 70 proc. c?ystego 
zysku przeznaczało na cele Inwestycyj­
ne polskich miejscowości nadmorskich, 
było bezwzględnfe wskazane. W razie 
zaś uzależnienia udzielenia koncesji na 
kasyno gry od poczynienia inwestycji 
o charakterze kuracyjno-turystycznym 
(jak nprz. wybudowanie szeregu hoteli, 
łazienek, dróg automobilowych i t. p.) 
stworzonoby nad morzem nowoczesne 
miejscowości kąpielowe 

Przeciwko utworzeniu w Polsce ka-
; syna gry przemawiają względy natury 
moralne] — czytamy dalej w sprawoz­
daniu — jeśli się jednak zważy, że wła­
ściwie w granicach Polski (w Sopo 

Brak odpowiednich kapitałów stoi tach) Istnieje tego rodzaju przedslęblor-
na przWkodlSe do szybkiej ich rozbu-»stwo, opierające w przeważnej mierze 

betain 1. miesiąca łomu. r » 
Poszuki C h 1 Po kanceferjach perafjalnych w 

Rwaniu m e t l y k m o j e j babki i pra-
tousze mianowicie dowieść, że )e-Item a "—"•<? mianowicie uo-mesc, H I« 

Jiytajj ' .yWem czystej krwi. W urzędzL 
t>Vł t t e

m n i e i dlaczego mój dziadek, który 
^tft k ' Pastorem, nazywał sie. Jakób... 

„la«M!?̂  u d z i e c , dlaczego nazywał 
c.. , o b ' ' a nie „Wilhelm"?... 

J!6 Slowv!e ^ają clęż-kle pięści, ale lek-
£ y dziś "L Proponujemy ludziom, któ-
»rt 2dania ! ^ 2 e "ie mają zdecydowane-
* S y V ? , "'tlerze, aby zbadali swoje 

ędzej J 0 ż t l ych okolicach ciała i czem-
i D rawdzil i rodowody babek... 

P r ° f . dr. Zondek 
^ Warszawie. 

lC x l e w a n y i e s t
 l ł c z n y p r z y ' 

p ^granicznych pacjentów. 
* D r

r z^d kilku tygodniami pojawiły się 
% bf POR'oski o tern, jakoby znako-Sdol r n i s t a niemiecki, profesor dr. 
°W n i Przyjechać miał do Warszawy 
*e D ' " e DORłoski te o tyle realizują się. 
*»Dr» . 0 r d r - Zondek wyraził zgodę 
%S d d o Warszawy 1 objecie kle-

•ctwa Instytutu patologicznego. 
Jnur°lęsoT Zondek Jest Jednym z naj-
kłCmitszych lekarzy europejskich, do 
\hfQ z l e i dżal l sle chorzy nietylko z 
dr. ̂  c- ale i z całego świata. Profesor 
"U rPnd.ek zmuszony był do opuszcze-
^ w ^ ' n a , osiedlając się chwilowo w 

V ^arj i . 
Con, Miazku z przyjazdem prof. dr. 
iest ; k a °o Wa rszawy, spodziewany 

w ?-rost przyjazdów chorych 

Z 
k 

Z. »n«i ",Łvjcł/.uuw uuurycn oacjen-
S i ? R

k o 7 , t e W Profesora, którzy 
• ^awie i e o d w i e d z a ć e° b « d a w 

Bohaterskiego lotnika kpt- Skarżyńskiego, przed Jego odjazdem z Łodzi że­
gnali przedstawiciele władz państwowych I wojskowych. Na zdjęciu na-
szem. dokonanem na lotnisku w Lublin ku, widzimy od lewej ku prawej- kot 
pilota Witakowsklego, komendanta lotniska w Łodzi, generała Olszynę-Wil­
czyńskiego, wojewodę łódzkiego Hauke-Nowaka, kpt. pilota Skarżyńskiego ko­
mendanta okręgowego p. w. I w. I. płk. Cieślaka, komendanta garnizonu 'płk 
Haberllnga- W drugłm szeregu pomiędzy płk. Cieślakiem a płk. Haberllnglem 

stoi naczelnik Berkowicz z urzędu wojewódzkiego. 

Narodowi socjaliści w Pabianicach. 
Pabianice. 3 sierpnia. . jwd auspicjami Narodowego Stronnic-

swój byt I rozwój na obywatelach pol-
sklch, którzy grają, zasilając material­
nie obcą miejscowość kuracyjno-tury-
styczną, z jednoczesną szkodą dia roz­
woju własnych miejscowości kąpielo­
wych, względy moralne nie mogą stać 
na przeszkodzie do założenia na pol­
skiem wybrzeżu domu gry". 

Jak widać z powyższego, sprawa 
stała się zupełnie realna, zwłaszcza je­
śli chodzi o Gdynię. Poza tern wznowi­
ły obecnie zabiegi o uzyskanie zezwo­
lenia na założenie kasyn gry Otwock, 
Krynica i Zakopane. 

Przerwane połączenie telefonicz­
ne z łódzką Kasą Chorych. 

Ulewa uszkodziła kable. 
(p) Ulewy, a zwłaszcza ostatnia, 

trwająca wczorajszej nocy przez kilka 
godzin, spowodowała również uszko­
dzenia w mieście. 

Wczoraj zrana biuro naprawy stacji 
telefonicznej w Łodzi zostało zaalarmo­
wane doniesieniem o uszkodzeniu apa­
ratów telefonicznych. Jak się okazało 
— nastąpiło to wskutek zalania kabli. 

M. in. wskutek zalania kabli nie­
czynne były telefony w centrali Kasy 
Chorych, jak również aparaty,, zainsta­
lowane w poszczególnych biurach Ka­
sy Chorych, posiadające własne połą­
czenia z miastem. 

Do godziny 12-ej w południe napra­
wiono tylko jedno połączenie telefonicz 
ne indywidualne z Kasą, natomiast cen­
trala telefoniczna Kasy Chorych była 
w ciągu wczorajszego urzędowania nie 
czynna. 

Również uszkodzone^ zostały apa­
raty na krańcach miasta.""gdzie- kable 
wobec niskiego położenia terenu zosta­
ły zalane. 

Dodatkowe komisje 
poborowe. 

(a) Łódzkie Starostwo Grodzkie 
ustaliło terminy dodatkowych komisyj 
poborowych na serpień. 

Dnia 16 b. m. w lokalu przy ulicy 
Piotrkowskiej 165 urzęduje od godziny 
8-ej dodatkowa komisja dla P. K. U. 
Łódź - Miasto. Stawiennictwo obowią­
zuje poborowych rocznika 1912 i star-

- i szych zamieszkałych na terenie 2, 3, 5, 
8, 9 i. 11 komisariatów P. P. a nie mają­
cych uregulowanego stosunku do służ­
by wojskowej. 

Dnia 28 b. m. urzęduje komisja w 
tymże lokalu i czasie rla P. K. U. Łódź 
— Miasto II. Stawiennictwo obowiązu­
je poborowych rocznika 1912 i star­
szych, nie mających uregulowanego sto 
sunku do służby wojskowej, a zamie­
szkałych na terenie 1. 4, 6, 7, 10, 12, 13 
i 14 komisariatów P. P. 

* będzie zniżki 
cen m 

i l r o i t ^owl a „ t n i o p o j a w i l v się pogłoski o 
l ? 0 D ! S o b n , * e n i " Cen mięsa i 
K°Wą. t w o r ó w przez komisję cenni-

% 1 i 
a .'.sie dowiadujemy z 

w 
ptoWéi-" Q? v v, i adujemy z komisji , 
nW eMji „ i * , a d n e Posiedzenie \ 
^ ^ ' i ( l ? h „ 3 e s t , n a r a z i e Guaine 
Mitu, ffi 0 , : , k d o U u i żadnego 

"•„ 'V V ( 'lama k 
l a ^ ! n p , 

"lini-/(> 

tej 
nie 

ter-
oims.n cenników ej 

w następ-
, ..no?, wprc 

zniżka ceny chleba. 

Od pewnego czasu reklamuje się w 
Pabianicach partja narodowych socjali­
stów, zorganizowana przez urzędnik,i 
kasy chorych nejakiego p. Obrębalskie-
go. Onegdaj grono tych osób wydało 
pisemko p. t. „Świt", zapowiadające 
zbawienie Polski przez narodowych 
socjalistów. 

Grupka tych osób założyła w Pabia­
nicach centralny zarząd partii narodo­
wych socjalistów i wzywa do organi-

l/.owanla kół w całym kraju. 
Jednocześnie pismo, wychodzące 

twa Pracy (dawniej N.P.R. Lew.) mian. 
„Now;: Prawda Pabianicka" zapowia­
da, że Narodowe Stronnictwo Pracy w 
Pabianicach ma całkowicie przejść do 
narodowego socjalizmu, mającego cen­
tralę w Warszawie. Pisemko to ogłosi­
ło odezwę centrali warszawskiej, nawo 
lującei do organizowania się. 

Narodowi socjaliści z pod znaku p. 
Obrębalskiego prowadzą zażartą walkę 
z kandydatami na narodowych socjali­
stów z pod znaku „Nowej Prawdy Pa­
bianickiej". 

Urlopy w sądownictwie. 
(p) Wczoraj rozpoczął urlop wypo­

czynkowy sędzia Bolesław Tuszowski, 
przewodniczący wydziału karno - skar­
bowego. 

Nocy dŁistcjsicj dyżurują oastępujące apteki: 
A. Damceroiw<-j (Zgierska 57), W Groszkaw-
skiego (11 Listopada 15), Sukc. S. Gorfcina (ul. 
Pilsudakńogo 54), S. Bartoszewskiego (Piotrkow­
ska 164), R. Rembielińskiego (Andraciu 28), A. 
Szymańskiego (PrzędcalnAana 75). (p). 

'•Wie'̂ Jnj'd: bnie iednak 
btcì/.j e 'fili1,>C.C"V zbóż wprowadzo 

O s x u k ń c z e machinacje na torach 
wyścigowych odsłoni n a s t t j p n CASINA" p. t. 

V ż . m p T y W y ś c i g ó w 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
POWRÓCIŁA 

Gdańska 37 
tel. 232-55, 

przyjmuje od 9—3, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 1 7 w. 
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Konflikt chińsko- japoński 
Szereg przeobrażeń politycznych, ja 

kie zachodzą na Dalekim Wschodzie 
ma — i mieć będzie długo jeszcze — 
zapewnioną aktualność. Jest bowiem do 
przewidzenia, iż na terenie Azji Wscho­
dniej rozgrywać się będą wypadki, któ 
re zaważą w sposób stanowczy na dal­
szym układzie sił i interesów wszyst­
kich mocarstw świata. 

Punkt ciężkości konfliktu zbrojne­
go Chin i Japonji przenosi się przytem 
— coraz wyraźniej — na stosunki japoń 
sko - sowieckie. Groźba nowej wojny 
na Dalekim Wschodzie coraz poważniej 
brana jest pod uwagę. Oba bezpośred­
nio zainteresowane mocarstwa niedwu­
znacznie się do niej gotują. 

Zupełnie zatem na czasie ukazała 
się z druku praca Witolda Bronowskie-
go p. t. „Konflikt chińsko - japoński w 
świetle nowych wydarzeń). 

Pisana z wybitną znajomością przed 
miotu, ujęta jasno 1 zwięźle na podsta­
wie bogatego materjału źródłowego, 
wyszła z pod pióra b. współpracownika 
sekretariatu Ligi Narodów, autora paru 
już prac z tego samego zakresu. 

Dzieli się ona na następujące rozdzia 
l y : 1) Uwagi wstępne; 2) Państwo Man 
dżurskie; 3) Przeszłość Mandżurji; 4) 
Chiny i Mandżurja po upadku cesar­
stwa; 5) Mandżu-Ko a Japonja; 6) Ko­
misja lorda Lytton'a; 7) Perspektywy 1 
wnioski. 

Obszerny wykaz bibliograficzny, 
obejmujący dzieła pisane w sześciu ję­
zykach oraz dobra mapa terytorjum 
konfliktu zamyka to cenne i aktualne 
studjum z zakresu polityki światowej 

W. W. 

Ze świata. 
MAGAZYN PRZYSZŁOŚCI. 

Na wystawie reklam w Londynie miedzy In 
nerml demonstrowany Jest „magazyn przy­
szłości". Kupujący wchodzi na wystawę I prze­
suwa się wraz z całym tłumem naprzód. Na 
pochyłych ladach lezą towary. Wszystko co po 
rreebne, kupulacy bierze sobie sam I rzuca do 
małego wózka, który automatycznie porusza 
•1« na kółkach. U drzwi wyjściowych otrzy­
mują zawiniętą paczkę, płaci J wychodzi 

BEZGŁOŚNY SAMOLOT. 
Pewien Inżynier Japoński Jak donoszą z To­

kio, wynalazł aparat, który tłumi szum śmigieł 
samolotowych oraz motoru. Wynalazek swól 
taiynler zaofiarował japońskiemu ministerstwu 
wojny. 

RENDEZ-VOUS ZŁODZIEI W CHICAGO. 
Na wystawie światowej w Chicago kra 

dzieże mnożyły się tak bardzo, Iż policja wy­
słała na tereny wystawowe licznych detekty­
wów. Jut w pierwszym dniu pracy wywiadow­
cy odnieśli wielki sukces! udało się Im areszto­
wać 302 złodziei kieszonkowych, którzy zje­
chali się tu ze wszystkich krańców świata. 
Wśród aresztowanych znajdują się przedstawi­
ciele 14-tu narodowości. 

do Kopenhagi — od 13 do 17 sierpnia br. okrętem „Pułaski"; , A . \ \Q0-^ 
do Sztokholmu od 3 do 7 września br. okrętem „Kościuszko"; * - C l i y OQ /.i- x v 

. . . BEZ PASZPORTÓW I WIZ ZAGRANICZNYCH. 
Inf. 1 spraedaż biletów: LIN JA GDYNIA—AMERYKA: 
w Warszawie, uJ, Marszałkowska 116, tcl. 547-47; 
w Gdyni, ul. Waszyngtona, we Lwowie, Na Błonie 2, 
w Krakowie, ul. Lubicz 3, w Rzeszowie, Grottgera 1004 ora/z w bmrach podróży. 

Samolot „bituanica" zestrzelony? 
H I FILERÓW C U G R Z E K O M O x.mt&xvMwM L O R T 

N I H O W TIRANSATFLANTI«£c3ta8cBn... 

niki" mogło być nłetylko ostrzeliwanie i 
samolotu, lecz i bardzie] tajemnicze zja-

Niedawno wystartował z New Yorku samolot 
„Lltuanica", pilotowany przez dwuch oficerów 
litewskich. Oficerowie ci chcieli dokonać prze­
lotu ponad Atlantykiem 1 częścią Europy, aby 
wylądować na lotnisku kowieńskiem. Najtrud­
niejsza trasa lotu—zdobycie Atlantyku, zosta­
ło Już dokonane. 

Przelot ponad terytorium niemieckiem od­
bywał się w nocy. Nagle z niewytłumaczonych 
przyczyn, aparat spadł na ziemie I uległ znisz­
czeniu, a obydwaj lotnicy ponieśli śmierć na 
miejscu. 

Wyjaśnienia przyczyny katastrofy były naj­
rozmaitsze. M. in. mówiono o tern, że aparat 
uległ zniszczeniu wskutek... pioruna... W każ­
dym razie istotna przyczyna wypadku ule zo­
stała wyjaśniona. 

Obecnie, jedno z pism warszawskich podaje, 
niezwykle sensacyjne szczegóły wypadku, któ­
remu uległ samolot „Lltuanica". 

Oto co pisze ów dziennik: 

Ustalono, że podczas przelotu nad 
Niemcami samolot „Lltuanica" był 
ostrzeliwany i to z następujących powo­
dów: w ową tragiczną noc lotnicy dla 
zorientowania się, czy z innych powo- j 
dów, korzystali z reflektora i w pewnej 
miejscowości snop światła z samolotu 
przypadkiem został skierowany na obóz 
koncentracyjny, co spowodowało rzeko­
mo strzały ze strony straży obozu więź­
niów politycznych. 

W sferach lotniczych Łotwy istnieje 
pogląd, że przyczyną katastrofy „Lltua-

Małżeńskie zsw^^ 
sportowe. 

Mąż pobił żone w w a , c e 

„DŻAU-dż i tsu" . 
Koniec sezonu londyńskiego 

niósł ze sobą sensację kół to w" 
wiska, z powodu których na terytorium s t 0 ] i c y Sensację nie bylejaka- | M , 
Niemiec i właśnie w pobliżu Soldina już k s t a ł a s j b a r o n 0 w a Hoodgen>e; 
było kilka wypadków z samolotami. Ki l- , k ) l l a c h l k t ó r e j b y w a śmietanka W*', 
ka miesięcy temu łotewski samolot miesięcy 
„Gambija" w przelocie nad miejscowo­
ścią obecnej katastrofy ..Lituaniki", 
zmuszony był do lądowania z powodu 
zaprzestania działania silnika. Po szczę-
śliwem lądowaniu obejrzano jaknajskru-
Pulatniej silnik, potem jeszcze raz obej­
rzała go dokładnie komisja specjalistów 
i żadnych uszkodzeń, ani przyczyn dla 
których silnik przestał działać nie zna­
leziono. Kiedyś w tej samej miejscowo­
ści spadł francuski aeroplan I również 
przyczyn katastrofy nie doszukano się. 

stwa londyńskiego. 
Baronowa, której zwykłe ^'jfi 

sportowe nie wystarczały. wysPJjfi 
zowała się w sztuce dżłu-clżHsu. t 
doprowadziła, jak twierdzą f a C t l ° 0 1 

do takiej perfekcji, że przy z a S 'ue 
nłu chytrych chwytów d;.wała s , tt# 
dę z przewyższającym ja siła ' 
s łcm atleta. i pd1, 

Wyczyny sportowe barono^^jp 
stawiły ją wysoko w opinji eleffa:.u]ej-
go światka. W karjerz'j jej nastaP' 
nak pewnego dnia przełom — z n 

Wszystko to wskazywałoby, że 
przyczyn katastrofy transatlantyckiego 
samolotu ..Lituanika" należałoby szukać 
nie w rzekomo popełnionych błędach 
lotników, ani też brakach samolotu, jak 
tego koniecznie chcą rządy kowieński 
i niemiecki, lecz w innych, narazie nie-1, 
wyjaśnionych zjawiskach, któremi od w Ł o T << ^ 
kilku lat już nazywają wynalezione! ̂  konsekwencji harnnowa z<^J 
przez Niemców jakieś tajemniczo pro- *JW

ń ? w n , e s l e n i a d o s^d« s k a f * 
ir.lenłe czy fale radiowe, paraliżujące 
działanie motorów spalinowych 

,T. Papłauskas. 

godnego siebie przeclwnłka. A Pj^ 
nikiem tvm okazał się w łasny ' j . 
— John Adam. Otóż pewnego d " ' , ^ 
wiła się baronowa u swego ad}.,e 

że skarga na męża, który *'E M 
własnych słów, nobił ją fatalnie n 

lub tragarz P0/, 

J* 
Stało się więc, iż w jednym * 3 ̂  

londyńskich sprawa o pobicie 

Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony 
rozstał się z tym światem w dniu 3 sierpnia br. 
mąż i ojciec, przeżywszy lat 47 

ś. f p. 

Św. Sakramentami 
nasz najukochańszy 

szv^awno c3 
itiai i L o n d y n i 

\ Dlast 

a d xkiem w 

PRZEMYSŁOWIEC. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 4 p. p. z domu żałoby przy ul. Podleśnej Nr. 26 na stary 
cmentarz katolicki, o czem zawiadamają pogrążeni w głębokim smut 
ku 

Zona, córki, synowie i rodzina 

wej znalazła swój epilog. John. s t L j ł 
szy przed obliczem sędziego, 0 -ul* 
czył. iż nie miał najmniejszego 7a[(n 
wyrządzić krzywdy baronowej \-t 

Cała, jak mówi, hlstorja zaczęła 'U™ 
i.tego. iż baronowa pewna swej 
j lprzewagi rozpoczęła na żarty s \v 
i W trakcie zaś tych zapasów : ' i r J: 
B.!j\kazał sic silniejszy od b a r o n o v ^ 

pociągnęło za sobą znokautowanie^ 
ci wnika. if I 

Sędzia, prawdopodobnie spo^r f | 
; w wolnych chwilach swego za\v°%fl 
dziowskiego. przyznri rac?!'

 na^Vv 

który przecież nie zaczepia! i ̂ c? 5 ' 
żądaniu udzielenia rozwodu. 'I"n^ s

fm$ 

lok S c a l a r 

k?h- W Pa 

i?* Obr 

^Uc^recis 

N A POL 

'osinie pod 

^ fio, 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem moja ukochana 
żona, nasza droga matka, teściowa, babka, siostra i ciotka 

b. p. 
O Ż A Ń S K I C H 

A B I G O W O W A 
Wyprowadzenie drogich nalm zwłok nastąpi dziś, w piątek, dn. 4 sierpnia 1933 r. 

o godz. 12 w pol. z domu żałoby przy ul. Zawadzkiej 21. 
O czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu stroskana R O D Z I N A 

Elektryczny kapelusz, 
kapelusz deszczowy z rynną, oraz cylin­

der futurystyczny... 
(Crućinaitna FIORESPONDENEFA „GŁepuMiM f, 

' Mediolan, w sierpniu. ,cia powszedniego. Po wielkiej rewolucp 
futurystycznej w dziedzinie kulinarnej Od czasu, gdy Marinetti został człon 

kiem „Academia d'Italia", futuryzm wło 
ski przeżywa okres swej najświetniejszej 
chwały. Poeci futurystyczni nie powin­
ni się już obawiać zbyt bliskiej styczno­
ści ze zgniłemi jajami i kartoflami pod­
czas publicznego recytowania swych 
wierszy, zamiast bowiem nabiału i zie­
miopłodów, publiczność obdarowuje ich 
prawdziwemi kwiatami. Wystawy futu­
rystycznych malowideł, nie budzą już 
dawnego wzburzenia, traktowane są na 
równi z łamigłówkami i krzyżówkami 
w rubryce rozrywek umysłowych. 

Wpływy Marinettiego i jego towa­
rzyszy nie ograniczają się tylko do jed 
nej dziedziny artystycznej, lecz wykra 

przyszła kolej na modę. Narazie zwró­
cono uwagę tylko na przykrycie głowy 
męskiej. 

W ramach futurystycznej wystawy 
sztuki, obejmującej między innemi eks­
ponaty o wysokiej wartości, odbyło się 
w Mediolanie w „Galleria Pesaro'* 
„otwarcie wystawy futurystycznej męs­
kich kapeluszy. Wystawione modele ró­
żniły się przeważnie kolorami od zwyk­
łych kapeluszy, zapełniających okna od-

fiowiednich sklepów, choć nie brak by-
o wśród nich również eksponatów nig­

dzie dotychczas niewidzianych. Kape­
lusz dziurkowany, podobnie jak letnie 
obuwie, nie jest wynalazkiem futursty-

czają daleko poza ramy, obejmujące < cznym, a wątpliwą jest rzeczą czy znaj-
sztukę, czyniąc wypady do dziedzin ży- 1 dzie zwolenników inna kombinacja ka­

pelusza, składającego się z dwuch czę­
ści — kryzy i „kopuły", zczepłonych ze 
sobą zatrzaskami. Na urządzonym kon­
kursie pierwszą nagrodę uzyskał twór­
ca cylindru, różniącego się od swego 
dawnego prototypu, tern, że zamiast kry 
zy owalnej, jak to się praktykuje przy 
wszystkich kapeluszach, posiada czwo-
rokanciastą... Ostatecznie — dlaczegóż 
nie?... 

— Cylinder futurystyczny — twier­
dzi jego twórca — nadaje się szczegól­
nie do prostokątnych głów!... 

Model letniego kapelusza zrobiony 
jest z kolorowej celulozy i posiada z ty­
łu klapkę wentylacyjną, inny zaś model 

i kapelusza deszczowego zrobiony jest z 
nieprzemakalnego materjału i tak samo 

I styłu posiada rynienką, po której spły­
wają strugi deszczowe... 

Największą jednak oryginalnością wy 
.óżnia się 

kapelusz elektryczny. 
Pod kopulastą częścią kapelusza mieści 
się elektryczna bateryjka, a nad lewym 
nrhem — maleńki guziczek. Po naciśnie 
r'u GUTICEHA ZR,PALAJQ się kolorowe lamp­
ki, umieszczone na przodzie, podziela­

nym na trzy części. Każda cze^ 
:nnym kolorze i daje inne świs'!, '-e .-^ 

Ten nowy rodzaj kapelusza " 
nane dotychczas możliwości P r f^ 0 iif, 
łaniach, szczególnie zaś cenne 1 ^ , 
gi występują w całej pełni PRZ^LJ F 

zywaniu kontaktu z nieznajome 

niami na ulicy... ^ 5 * * 
Posiadacz elektrycznego 

spotkawszy piękną panią na i ^t^A 
nien tylko w odpowiednim 1 , 1

 er̂ V, 
włączyć — powiedzmy — a o^'1' 
światełko poczem czeka na f>fip.̂ cjg 
Jeżeli dama zrozumie to „ m r U Ź 1 ^ w ^ 
«' porządku, jeśli zaś nie odpo^^z |< 

; k i m razie należy zanieść k a ^ j e C ' 
czapnika... pardon I — do elek* 

' ka w celu dokonania naprawy"' ^ 
W dobie tak ROZPOWSZECHNIJCIE 

lamy świetlnej należy się s\ 
dziś dopiero zrealizowano ?°.e\ r 

i trycznego kapelusza... Ale lep1 u 
taPj, niż nigdy... ^gWj. 

Maluczko, a głowy nasze c V 
'npy reklamowe, stanowiąc n ° f 

1o podatku komunalnego... Ct> 

jo £r?ez i 

ną

 r

n^taur; 
n^ar t , 

<?,abyci; 

"alno. 

i Li 
I b o h A KI 
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29on ari -malarza 
L p lichcswskiego. 
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Pilsud-

. Nieda,lm,„ j Londyn, w sierpniu-
^ fi° d o n o s » a P- A. T. w depe-
% ] - C r " 0 zS°nie znanego art. 
Jjleżai dr, a P i l ichowskiego. Zmarły 

niac+
 c z o ! o *wych przedstawicieli 

N f e w r 8 y

+

W n e l w A n ^ i i - U r o d z i I s i <? 
le radzkiP™ w i e łódzkiem w starostwie 
Nolu rr^ i W r 1 8 6 7 - Pierwsze kroki 
£ lat i n ^ r s t w a stawiał już w wie-
*8o talent z a ś ujawnił się wielki 

k, ,yżu. \ i / q * x i a<wwie, monucnjurn i 
o 1 ucznu a r y z u Leopold Pilichowski 
ri,Want nu Znakomltego Benjamin 
?vą S'C* w y PHichowskiego znaj-

Historia maszyny drukarskiej, na której Ma r̂szełek 
ski własnoręcznie drukowan>dezwy niepodległosi 

z n a l e ź ć m i e j s c e w M u z e u m M i e j s k i e m . W i n n o s i ę d l a n i e j 
(s) W książce swej p. t. „Walka o 

K.T VaiftH+ 1 "JW. Willi ^ 'V » IVUU 

jarskich ^ W w a i w akademiach 
C^u- $ ^.Krakowie, Monachium i 

*nł 
it. i 

C a t a, a ̂  . n a iwiększych galerjach 
r , r ^C ^ t ! * 1 1 w muzeum Luksem-
S>n n a d ^ P a r y ż a - Zmarły był mala-
8? torS?.3™ dworu angielskiego; 
kS2ch fiS c e t l l o n y był nader w 
^ l e S s f > k r a c j i angielskiej. Był on 
J V V * . 8 1 1 Honorowej. 
C LeoDAilłaijystyczną sferą działal-
H ;?pJd, Pilichowski pracował o. 

lo tn ie n ^ ^ i a interesował się 
c Ł $ W h C Z a s w o i n y 1 p o w o ł n i e 

W ^ z V , t spótwyznawców, rzu-
do Anglji, stworzył tu 

'E* &a l t ^ l t e t Pomocy i poniósł rta 
i\Ł Po ftS?8 1 oiezkie materialne o-
SM\m : D r aw oolskich na terenie li 

się lojalnie i niejedno-
mu się paraliżować 

0 

» 

^hn «i1** Polskich na terenie 
potnie „ r ^ s i ł się lojalnie i nieje 
7emi 3 ^ a ł 0 mu się paraliżować 

? ° l sk ie t n k a r a i p T O p a g a n 

W Wolda Pilichowskiego, ar-
«fąłvl powieka wielkiej miary, pq-
^aleTn a l o b i e nie tylko jego rodzi-

1 »cznych przyjaciel i znajp-
^ B. N. 

7 P ó ł w y s p i e H e l . 
mors|?UOWlSKO I KĄPIELISKO nad­
ęty « • °°łozone wśród uroczych la-

ElB,/!l c d zy Jastarnią i Helem. 
% « I KANALIZACJA 
sanu- w ° t tOClAGl gwarantują stan 
ScoCny Jedynej tego Todzaiu miej-

KADiD

na Dolskiem wybrzetu. 
tocc^'EL na pclnem morzu i w za-
kich ^?. y i J u rata leiy w jedncm z ta-
ktöre/JJlelsc półwyspu Helskiego, z 
* ą ¿8° "łatwy Jest dostęp piękną dro-

morza, oblewające-
P i f e s e i ) * obu stron 

Honad S

t

Z C Z Y S T A PLAŻA szerokości 
kometo D l e t r o w 1 długości, ponad 3 

SJON^ZESNY HOTEL 1 PEN-
ximna 7" 'woda bieżąca ciepła i 
nowo. W K a idym pokolu, najbardziej 
la r^i n e urządzenia, wspaniała sa­
na 0 , t a uracyjna, kawiarnia 1 dancing 

Domv61" Powietrzu. 
nowoczesne z łazienkami 

Polskę niepodległą" dwa rozdziały po­
święcił p. Aleksy Rżewski małej, skrom 
nej maszynce drukarskiej t. zw. boston t 

ce. Pisał o niej, że posiadała własną du­
szę, żo była żywą historia walk o nie­
podległość Polski. 

I tak też było istotnie. Ta skromna' 
maszynka drukarska była w owych cza 
sach najbardziej gorącej pracy konspi-, 
racyjnej, wszystkiem dla Marszałka Pi ł ; 
sudskiego. Na ulicy Wschodniej, w mie 
szkaniu nr. 4 na tej maszynce Piłsudski. 
drukował swego „Robotnika". Na tej! 
maszynce odbijał odezwy i „bibułę", —' 
która wędrowała do rzesz robotniczych 
Ta „bostonka" była mu pomocna w roz 
budzaniu ducha narodowego. Dzięki niej 
rosło w społeczeństwie poczucie naro-1 
dowe i dążność do niepodległości. A 
gdy żandarmi carscy rozkonspirowall 
drukarnię „Znika", gdy Marszałek wy­
wieziony został do Rosji, zaczyna się 
długa i ciekawa droga, jaką przeszła ta ; 
maszyna aż po dzień dzisiejszy. 

Dumni ze zdobyczy, po wysłaniu 
triumfalnego raportu, przewieźli ją żan-| 
darmi do swego dowództwa, które mie, 
ściło się przy zbiegu ulic Pańskiej i , 
Konstantynowskiej — obecnie Żerom- \ 
skiego i 11 Listopada. Rzucona do łamu 
sa pleśniała tam przez wiele lat, aż do 
wybuchu wojny światowej. 

Później potoczyły się dziejowe wy­
padki. Łódź zajęta została przez Niem­
ców. I wówczas to pewnego wieczoru 
do p. Aleksego Rżewskiego zgłosiło się 
dwuch byłych agentów żandarmerii 
carskiej. Przyszli, jako do przedstawi­
ciela PPS, w największej tajemnicy,, ob­
siadając się bojaźliwie dokoła i zakonni 
nlkowali mu, że posiadają tę bostonkę i 
mogliby wyjawić miejsce je] ukrycia, 
jeśli otrzymają jakiś ekwiwalent pienięż 
ny. Zwrócili uwagę, że znajdują się w 

skrajnej nędzy, zmuszeni do ukrywania 
się przed władzami niemieckiemi i chęt 
nie zdradza miejsce przechowywania 
maszyny, aby służyła do drukowania 
odezw przeciwko okupantom nlemiec-

ramowlcza), gdzie znajdowała się aż do 
rozbrojenia niemców. 

Nie był to jeszcze kres jej wędrów­
ki. Po rozbrojeniu członkowie PPS 
przenieśli ją do swego lokalu przy ul. 

Organizacja F"PS była wówczas zu- S ^ t a L ^ f t a d o w a ? ^ ™ } , ^ ^ 
pełnie bez środków. Nie mogła opędzić mu te hnstnnlrp « »BłV,cł«i«. « • 
najkonieczniejszych wydatków. I 'wów- ZASSffH Z t o t o T n 5 ° s Ł " 
czas znalazł się p. L. który postanowił którem była oblepiona własnorecz de 

Tajną drukarnię urządzono u woźne' Siej S r ^ U ^ ^ T U ' 
go w pałacyku jednego z przemysłów- n e Qdv drukarnia *LtHu, ń P n l a , ś l , l b 

c«w przy u,. Spacerowe, (Al K„ ś c, U S z-; S' iSSjlSŜ SS 
ki). Nikomu przez myśl przejść nie mo 
g!o, iż w pałacyku przemysłowca mo­
głaby mieścić się drukarnia partji socja 

ca. dostała się do niego również i bos­
tonka. 

Nikt o niej nie wiedział. Nikt się nią .„ - • — — - , — — i 

listycznej. A tymczasem „bostonka" nie interesował. Któż zwracałby zresz 
Piłsudskiego zaczęła pracować. Noc w , tą uwagę na stary gruchot. nie znając 
noc drukowała nieprzerwanie odezwy,1 jego historji? Dowiedzieli się jednak o 
skierowane przeciwko okupantom, na-1 niej dawni działacze niepodległościowi, 
wołujące ludność do pogotowia, do czy:Zbadali ją dokładnie I stwierdzili ponad 
nu. Późnie], gdy zaszła obawa, że dru- wszelką wątpliwość, na podstawie róż-
karma może zostać rozkonspirowana, nych znaków, że jest to ta sama ma-
maszynkę przeniesiono do warsztatu szynka drukarska 
stolarskiego przy ul. Pańskie! 77. War-1 Stoi w drukarni przy ul. Kilińskiego, 
sztat stolarski, którego właścicielem Oglądaliśmy ją wczoraj. Mała. ręczna 
był ś. p. Jan Purtal, prosperował tylko maszyna. Wieleż to razy pociągał za 
pozornie. W rzeczywistości Jan Purtal jej rączkę Marszałek Piłsudski! Wiele 
drukował noc w noc odezwy pis-,razy przypadał do niej z bljącem ser-
ino partyjne. 

Pewnej nocy dwaj pałkarze niemiec 
cy, przechodząc ulicą Pańską, usłyszeli 
jakiś tajemniczy turkot. Zaintrygowani 
weszli do domu nr. 77. Zapukali do war 
sztatu stolarskiego, a gdy usiłowali do­
stać się do środka, padły strzały. Oby­
dwaj policjanci zostali zabici na miejs­
cu. Sprawcy strzałów zbiegli. Policja 
niemiecka zarządziła wówczas obławę. 
Za zbiegłymi rozesłano listy gończe, a 
bostonkę przewieziono do niemieckie 

ceni, gdy na schodach rozlegały sie po­
dejrzane kroki. 

Ruchowi niepodległościowemu odda 
ta ona nieocenione usługi. 1 dlatego są­
dzimy, że powinna się znaleźć co rych­
lej na wlaściwem miejscu. Jak się wyra 
ził.słusznie.p. Aleksy Rżewski .iżywa-
historja Polski" nie powinna służyć wic 
cej do drukowania jadłospisów restau­
racyjnych. Winien ją zakupić zarząd m. 
•'.odzi i złożyć w muzeum. P. komisarz 
rządowy Wojewódzki niewątpliwie 

go urzędu śledczego na ul. Oiglriską (PI sprawą tą się zainteresuje. 

B ł a g a l n u l i s i do H i i l e r c e 
o obronę przed „ W a r s c h a u e r P o l a k k e n " — A u t o r 

t łomaczy się.. . zamroczen iem pod w p ł y w e m a lkoho lu 
®n>aj „ f i i f l e r o i p c i i " skazani po 1 % miesięiy 

więzienia 

n »taciarl P3 w'asność. 
"a «EL

J{, «oleiowa i poczta: JURATA 

r**«!»^^^^-— 1 0°" 1 

r o b o t y n a drutach I szydełko 
e lainowsze modele wiedeńskie \ pa 

ryskie. 
Ceny r-rzystępno. 

L l H H 1 « S 7. M A N. 

^ • • • • • • • O B » B B O B M M « « « 

.. 2 niutro. 
ai«waiami Nr. Nr. 4, 8 I 14 

Gdynia, 3 sierpnia. | 
W tutejszym Sądzie Okręgowym i 

przed wiceprezesem Sądu Okręgowe­
go, sędzią Heidrichem odbyła się roz- j 
prawa przeciw- 40-letniemu rolnikowi 
z pow. Gniezno, Władysławowi Pa-1 

wlakowi, oraz cieśli Stanisławowi Woj 
ciechowskiemu z pow. Mogilno. 

Pawlakowi akt oskarżenia zarzuca, 
iż wystosował list do Hitlera, w treści 
którego dopuścił się zniewagi władz i 
wyszydzania Państwa Polskiego. Woj 
Ciechowski zaś list ten publicznie od­
czytał, zaopatrując go w własne, obra 
zające członków rządu polskiego ko­
mentarze. 

W liście, pisanym fatalną niemczyz­
ną i zaadresowanym do: „Hochwohl-
geboren Herr Relchskanzler Hitler, — 
Berlin", pisze oskarżony Pawlak, że 

„Polacy wstrzymali mu rentę inwalidz 
ką, a gdy się żalił odpowiedzieli mu, 
iż na wojnę nikt nie kazał mu iść; że 
polnlsch - russlsche Regierung dąży do 
tego, aby inwalidzi z pod zaboru nie­
mieckiego pozdychali z głodu; że rząd 
polski go oszukuje i to samo robi z ty­
siącami Innych inwalidów, b. żołnierzy 

niemieckich, których nazwiska może 
w każdej chwili podać; że 50 procent 
tych inwalidów przymiera głodem" 
i t. d. 

Pisząc pa wstępie o Rządzie Pol­
skim i żaląc się, że nie chce mu płacić, 

nazywa ten rząd „Warschauer Polak-1 
ken", a przy końcu listu „prosi na ko­
lanach o wskazanie mu drogi i sposobu 
obrony", przyczem — jakby duchem 
proroczym wiedziony. — dodaje, że 
„zamknęliby go z całą pewnością, gdy­
by o tym liście dowiedzieli się w War­
szawie". 

Oskarżony nie poprzestał jednak na 
samym, bezprzykładnie bezczelnym i 
graniczącym ze zdradą, liście, ale w 
trakcie odczytywania go przez współ-
oskarżonego Wojciechowskiego, ' wy­
wołał — jak zeznawał jeden ze świad­
ków — że: „niedługo przyjdzie tu Hit­
ler i zaprowadzi porządek!" 

Drugi oskarżony, Wojciechowski, 
pozwalał sobie na takie okrzyki, jak: 
„Niech diabli wezmą taką Polskę; za 
Niemca był lepszy porządek I robotni­
cy mieli większe prawa", przyczem 
wyrażał się obraźliwie o P. Marszałku 
Piłsudskim, premierze I członkach rzą­
du polskiego, a treść listu pochwalał, 
zarzucając mu jedynie łagodność for­
my, on bowiem dodałby ieszcze wiele... 

Oskarżony Pawlak przyznaje się 
do winy, tłumacząc się jednak zamro­
czeniem umysłu przez alkohol. Zaprze 
cza jedynie kategorycznie, jakoby prze 
powiadał bliskie przybycie Hitlera. 

Oskarżony Wojciechowski twier­
dzi, że wprawdzie list odczytywał pu­
blicznie, jednak go nie pochwalał, prze 

ciwnle — zganił; że żadnych obraźli-
wych słów w stosunku do P. Marszał­
ka i członków rządu nie wypowiadał 
1 że inkryminowane mu słowa wypo­
wiadał nie on, a właśnie oskarżający 
go świadek, Manteufel. 

Świadek Manteufel został zaprzy­
siężony. Pewnego rodzaju sensację wy 
wołało na sali sądowej przyznanie się 
świadka, że swego czasu był sądow­
nie karany za obraźliwe wyrażanie się 
0 P. Marszałku Piłsudskim, dziś zaś 
role tak się zmieniły, że Jest głównym 
świadkiem oskarżenia o obrazę tej sa­
mej osoby. 

Zeznania świadka Manteufla, po­
twierdzone przez drugiego świadka z 
policji śledczej, obciążyły silnie obu o-
skarżonych, szczególnie zaś Wojcie­
chowskiego, bowiem przeciwko pierw­
szemu oskarżonemu był w zupełności 
wystarczający dowód winy, w postaci 
osławionego listu do Hitlera. 

Sąd, po dłuższej naradzie skazał o" 
skarżonego: Pawlaka Władysława na 
1 rok 1 dwa miesiące więzienia. 50 zł. 
grzywny i utratę praw obywatelskich 
oraz praw publicznych na przeciąg lat 
pięciu, zaś oskarżonego Wojciechow­
skiego Stanisława na 1 rok i 2 miesią­
ce więzienia z pozbawieniem praw ob. 
na 5 lat. 

Oskarżał prokurator Szulu. 

! 
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. nowy 
ICÀTR LFTN1 W I-ARKU STASZICA. 
j zamknicciiu teatrów miejskich pozostali 
ci utworzyli w Parku im. Staszica nową 

•'. >\ kc p. o. ,,Novy Tealr Lelni'' i grają co­
fnie o godz. 9 w'iecz. wesołą (arse M. Hene-

p, t. „On i jego Sobowtór". W nilach p 
nyc.h np. Chojnacki Nicdzia'.kowska, Skrzy jStWa U 

T a i e m i w z y z w y r o d n alee w G d a ń s k u 

zniewolił 1 Metnią dziewczynką 
Z Gdańska dnmf t?k» 3 s i e r p n i a • i mężczyzna, który, przedstawiwsz 

nlu I z n t w o ł e n t „ 2 / u p , r o w a d z e " ^ urzędnika policji, obwinia? ja o kra-

Ori,J| koło Gdańska * r z a ' p r z y c z e m d o d a f - * e d , a w ^ a ś n i e " 
Pan- ;nia sprawy musi ją zabrać i skonfron­

tować z innemi dziećmi, które ją o kra jka, TymoiwarlŁa - Szk-lyùska, Dytrych, Ma-
C'n "W, SZUBERT, Utnik i Puzybysz. 

J:iety ulgowe i passe-partout nieważne (pp. 
.• \v: kwwł i ur/ednky olrzymuja zniiki). 

REW JA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa Nr. 1S). 

• [ Dziś i codziennie nowa rewja p. t. „Ksawera 
szuka kjiwaJarj'' w pie; wszoniędncm wykoimreiu 
nowozaangażewanycb si-! artystycznych. 

Początek przednia wicó o godz. 8 i 10 wiecz. 
Ceoy miejsc od 50 gr. do 2 zL • 

Osobiste. 
Z dniem wczorajszym rozpoczą ur­

lop wypoczynkowy dr. Skalski, naczel­
nik wydziału zdrowia publicznego w u-
rzędzie wojewódzkim w Łodzi. Zastę­
puje go inspektor lekarski dr. Stefan Ła-
dyńsłd 

ULGOWE PRZEJAZDY DO UZDROWISK. 
("ulejst-y oddział Wigo^s-Tita Cack organizu-

"• ijc na inaijblUszy tydzień ngutt$pui%M ulgowe prze 
"jazdy: 

Do'KRYNICY odjsad w ntedwiclę o godzinie 
&1.40 z óiwbfćn fcln-ozmeigo, pociągiem bezpo­
średnim Miafi-ca i ajewwiane, 
• Przejazd wynosi: ld. III — U. 22.80, Id. II — 

, Zl 34.20. 
Do TRUSKA.WCA odjazd w niedzńelc o godz. 

20,08 * dwoi ca kaliskiego, pociągiam bezpo&red-
i (niiim, po Speca na ysn od Przemyśla do Tn: kaiwca. 
.Miejsca reaerwowame. 

FVzx:jajzd wyocsi: ki. III — zł. 26.90, ld. II — 
zl. 38.10. 

Db CIECHOCINKA odjazd dziś lub julro o 
godz. 1257 z dwoirca kaliskiego, pocią,j5'can bez­
pośrednim. Odjazd * Ciechocinka w niedziela o 
gode. 18.30. Pracjazd w obie strony wynosi zł. 
13.10, w iedną stronę zl. 7.40. 

Na •wszystfkie wyiej wspomniane ulgowe prze 
.(fieldy btleitynabyć można w burzo Wagóns-Lits 
Cook, (Piotrkowska 64) czynne od gudz, 9-ej do 

" 13.30 1 od 15 do 20-cj, . 

DZIŚ ULGOWY PRZEJAZD DO GŁOWNA. 
Wagoms-Lifto orgauizujo w dniu dzisiejszym 

•ulgowy przejazd do Głowna. , Odiazd nastąpi 
. dfltf ,9 Cfldiz...lft-ei z dworca .kaliskiego,. Pawót 
• 'W fetóa*«d'ę ó' go% 21.35. Po*nt*m na'niedzieli 
Borgamizowaina Ziostajc (ednodńiowa wycieczŁa 

T pdjo }Głpiw l̂-,pjipyfc5Zc|n» wyjomi- iwtflipł; ?6- jJodiłnSe' 
' 7,28 z dworca kaliskiego', odjazd z Głowna o go-
• diniie 21.35. Pinzejaud w abie strony wynosi 
*l»tych 3; 

Na powytezn, wycteczlkę bflety nabyć mcina 
'W' ciajgii całego dinia dziBiejsz«igo w biurze po-
dróiy Wiaigons-Lile Cook (Pioitrkowsikia 64). 

Przebieg bestialskiego napadu zwy 
rodnialca był następujący: dziewczyn­
ka wyszła przed południem z domu ce­
lem załatwienia drobnych sprawun­
ków i wróciła dopiero po godzinie 15 
w stanie zupełnego wyczerpania. 

Stan dziewczynki byl tak groźny, 
iż zawezwać musiano lekarza, który 
zarządził przewiezienie jej do szpitala. 

Według zeznań ofiary, przystąpił 
do niej na ul. Głównej jakiś nieznany 

dzież oskarżyły. 
W ten podstępny sposób udało się 

zbrodniarzowi uprowadzić dziecko do 
odległej o 3 kim. szopy, gdzie dokonał 
gwałtu. 

Policja podaje, że zbrodniarz był 
40-lctnim mężczyzną, wzrostu średnic 
go, o twarzy okrągłej z małym wąsem 
ubrany w ciemno - granatową bluzę i 
szary kapelusz. 

p'- M 

PoJska—UaM*' 
Dziś w Warsowi? P c C 

meczu tenl ¿0° 
W dniu. dzisiejszym 

Warszawie cierws/e DRY 
meczu eliminacyjnego o p u h a r 

Polska — 1 tal ja. . j 
Hebda spotka się z Serl« ,"°.e 

:zyński z de Stefanim. Losf ' a " 5„ 
'jadło dla Polski ni-zbyt •• c™ e i ' 
Skład naszego debla, który r 0 L 
zostanie w dniu jutrzejszyn' -'^/NV 

stalony, w zależności od wy"1'1* 
siejszych spot'kań. .„¡5 i!\ 

W niedzielę odbędą się OS^7.^ 
pojedyncze, a mianowicie: HeW3 

fani i Tloczyński — Sertorio. ^ 
Fragmenty meczu będą traPs' ̂  

ne przez rozgłośnię Polskie?0. . ĵB 
przyczem w 'dniu dzisiejszy^ 1 Jm 
szym transmisje odbędą sie 
nach od 16.30 do 17-ej zaś W 111 

od 18.10 — 1835. 

Bokserzy w e # t e r 

walety* będą w 
Skoda warszawsika spro*'L H 

Polski znakomity zespół BOTE*10 M 
gierskich Nemzeti Spoii Clubu * 
pesztu. • I 

Goście przybędą do Polski . 
niejszym składzie, przyczem ^IM 
w Polsce dwa spotkania: 29 vf*t 
ka ze Skodą w Warszawie 1 w 
dziernika z Union-Touringiein " 

Porażka Pws/^ 
w 'Warszaw-

Słynny pilot amerykański Wiiey Post, który pierwszy dokonał pojedynczo re­
kordowego lotu dookoła ziemi, powrócił obecnie szczęśliwie do Ameryki. Na 

zdjęciu widzimy go wraz z żoną, odpoczywającego po trudach podróży. 

pożar p d TDmisznwem 

JEDNODNIOWA WYCEECZKA DO KOLUMNY. 
Waigoms-Lits Cooik organizuje znów na bieża-

Ką imiedzielę ulgowy przejazd do Kolumny. Od­
jazd nacitąpi w niedziele o godz. 8.50 z dworca 

1 IJoaliisikiego, wyjazd z Koilumny o godz. 23.09. , 
Przejazd w obio &tro«iy wynosi zł. 1.50. — | 

Ele wiaględu na ścisłe ograniczoną ilość biletów 
W interesie wszystkich chętnych wzięam udziału 
w powyższej wycieczce jest zgłaezamiic się jut 

. w dniu dzisiejszym do biura Wa^ons-Lits Cooik 
fPiat/ricoiwska 64) celem nabytfa bilotu. 

DOM LETNISKOWY DLA BIEDNYCH DZIECI. 
Odbyło się poświęceni!̂  domu letniskowego 

dla dzńeci najbiedniejszych pow. łódizikiego w 
Jedlix3zai obok GrotnSk, wznicsiioinego otairanieim 
Powkitowego Komttetu KoJonii Letmich do kitó-

. jiego wchodzili pp.: Ediward Lange, Augustynia-
. L w a , inz, Biernacki, Gutimaijer, cnz. Pęltakki. 

W-budynku tym zaprojektowanym bozinitere-
' '• iownie/ prżęz p. Oni. Pękailskiego znaijduie po-
. roieszczeniic 200 najbiednieiszych dziwci zairt^sa-

Joujących leren pow. łódzkiego. 
Komitet Powiatowy za naszeon posrednic-

Uwem składa t>odi7iĘkow<imi:e wszystkim tym c*o-
łióm ó instytucjom, które się przyczyniły do wy-

'- budowr nia tego gmachu, oraz jego urządzenia. 
Na poświęcenie, którego dokonał ks. prałait 

tóesarż, przybyli m. iw. pp:. poseł Wolczyński, 
''maczelnk Kaizómicrz Jagiełło, starosita W. Ma-

. •Jjowdki, zastępca wtai-osty Denys i sn. 

WYCIECZKA DO GDYNI. 
Związek Re 't-rwistóv/ zarząd koła Nr, I. 

(śródm eście) w Łodzi ul. Pitrkowska 64, zarwia-
daimia swych członków i sympatyków, ż« w 

•' dniach od lZ-Ao do 16-go sierpnia urządza wy 
oleczikę do GDYNI której koszt przejazdu w 
obie sirony wynosi zł. 14 gr. 70. 

Wyjazd z ł-odzi do Gdyni nash.pi w dniu 12 
•' sierpnia o godz. 20 m. 50: odiazd z Gdyni do 

•* Łodzi w dniu 15 -ierpnia godz. 19. 
Zapisy na powyższą wycieczkę nrzyjtmric -se-

-kretarz p, Z. KOOKOWWL w lokalu Koła przy ul. 
RO#KOW(>K)EJ (A w «O-H. od lp.cj do 21. w po-

"' niedzijHi. środy i plntki do dnia 9 sierpnia włą> 
cziiie, BIESIE sneza^óły M mieiscu. 

Ogień powstał od niedopałka papierosa 
Tomaszów, 3 sierpnia. wala się część tegorocznych zbiorów. 

Onegdaj wieczorem tutejsza straż o- Pomimo zorganizowanej natychmiast 
gniowa została zaalarmowana o wybu- akcji ratunkowej, nie zdołano opanować 
chu groźnego pożaru we wsi Zaborów, szalejącego żywiołu, który objął wkrót 
tuż pod Tomaszowem, w zagrodzie ce również oborę i szopę, 
wieśniaka Wilczaka. Na miejsce wy- Wszystkie zabudowania, prócz do-
padku wyjechał oddział straży, który z mu mieszkalnego, spłonęły doszczętnie, 
trudnością dostał sit do zagrody, obje- Pastwa płomieni padła także część In-, 
tej ogniem, z powodu fatalnego stanu wentarza żywego. < 
drogi. | Straty wynoszą kilka tysięcy zło-

Ggień, jak ustalono, wybuchł w sto- tych. 
dole wskutek zajęcia się słomy od nie- Policja prowadzi dochodzenie, celem i 
dopałka papierosa, porzuconego przez ustalenia nazwiska osoby, która spo-' 
jednego z wieśniaków, i w mgnieniu o- wodowała tak groźny pożar, 
ka objął całą stodołę, w której znajdo-

W środę odbyły się w ̂ ' 
torowe wyścigi kolarskie n a *Jm 
w meczu lotności w ogólnej l1; 
pierwsze miejsce zajął Klazel ° r \ 
szem i Panakiem. J 

j Wyścig premjowy dla dtu£,: 

jsowców na przestrzeni 10 kim-, .fi 
\ Poppi'c k W czasie 5 m- 24.4 
1 Mich- ' -m i Targońskim. M tfj 

Wyścig na przestrzeni 4 ^ j/^j 
grał Targoński w czasie 7 rfl- j v.f 
nrzed Michalakiem i Żegawko. „5IF, 
'cig długodystansowy na dys%?' 
'•Im. wygrał Popończyk w ct*Lfi 
16.8 s. przed Michalakiem i T a r ^ 

Nowiny pl 5 w a c^ J 
Międzypaństwowy mecz ^Jjic|l 

niu Polska — Czechosłowacja v 

się w Warszawie w dniach 2® 
w Warszawie. M 

— W rozgrywkach o weH c ' ! ^w 
gi waterpo'owej pozostały ^° .^c 

Unja - BBSV i S ' 
Legja (Wars^3^-

ma mecze 
tego meczu 

W y r o k w p r o c e s e o mim % p n . im 

8 osób zwoinono z aresztu Jak brzmią motywy wy ' , , 
miesięcy, Wojciech Lalik — na 8 mies. nad 12-tu oskarżonymi. Tryb1! QIY< 
i 50 złotych 

Wadowice, 3 sierpnia. 
Wczoraj zakończył się głośny pro­

ces wadowicki o zajścia antyżydowskie 
na terenie powiatu żywieckiego, jakie 
miały miejsce w dn. 14 i 15 marca rb. 

Punkutalnie o godzinie 11 przedpoł. 
wśród ogólnego napięcia odczytał prze­
wodniczący wyrok, mocć, którego za­
sądzeni zostali: 

Jerzy Ferens na 3 lata więzienia. Jó­
zef Surma — na 18 miesięcy. Jan Bryja 
na 7 miesięcy z zawieszeniem na 3 lata. 
Jan Kuś, Jan Płoskonka i Piotr Halcża 
po 9 mies. więzienia, Finii Patrjas na 
2 lata więzienia z zawieszeniem na 2 
lata. Wojciech • Kuś. Ludwik Salachna. 
JóziH Majer — po 8 miesięcy więzienia. 
,1(5 I Pryszcz na n miesiccv więzienia. 
\\ ';;idvsław Zając. lózef Grzegorzek 
Józef Migdał — p tj miesięcy więzie­
nia l.eon Kurów na 2 lata. • Karol 
W ! , ns na 7 mlesii łap Kurowski na 
14 miesięcy, Franas/ek Wioch na I f i 

cn grzywny z zamianą na v-> 
dni aresztu, Władysław Lach na 8 mies. 
więzienia i 20 zł. wrzywny z zamianą 
na 2 dni aresztu. Antoni Włoch na 7 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na 
4 lata. Józef Drożdż. Wojciech Kuś, Lu­
dwik Sołtysiak. Wojciech Tyć. Józei 
Kuś, zw. ..Ułauek". Władysław Tyć — 
po 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
na 4 lata. Ludwik Witos na 7 mtesięcy 
więzienia i 20 zł. grzywny z zamianą na 
1 dzień aresztu. Ludwik Żyrek na dwa 
miesiące więzienia z zawieszeniem na 
2 lata, wreszcie Karol Szczygieł na 4 
miesiące więzienia z zawieszeniem na 
?. lata. 

Rcsztn oskarżonych została uniewin­
niona. 

Po ogłoszeniu wyroku adw. dr. Po-
/owski, postawił wniosp.l< o uchylenie 
aresztu tymczasowego, lawieszonego 

do? fity 
nad 12-tu oskarżonymi 
radzie uchyli ł areszt co -
nych, natomiast zasądzonyĈ^ rowskiejjo » r

- f C j * c . / 
w * té 

SNRMĘ, LEONA KUROWSKIEJ 
WŁOCHA, ZATRZYMANO NADAJ * 

W motywach wyroku, P j z f ^a . 
nę zasądzonych za udowno" 1

 | 

czem sąd nie dał wiary 7 C Z l l a l

n 1 l 

źonych, złożonym przed *rf^?fi1 F i 
zeznaniom tych świadków. j r t ł* '> 
sądem cofnęli złożone w ś' e

 co' l ł l j 
znania, ponieważ przyjął, * e j|o ' ( ( 

tych wszystkich zeznań nas^^ j i , , 
wodu wpływania na tezn*tec o1'Y 
bardziej, że zeznania, złoż 0"^,, c"y 
śledztwie bez żadnego ^rzyt1" p / y 
dv z zeznających, przy KOÓC?^C 

chania podkreślił przez p^P ' ' J 
' ^ u ł u . . 4 ^1 ' 

STRONY ZASTRZEGŁY cobie 
DO NAMYSŁU NA PRZYJĘCIE WY 

3 
[A* 

na 

k, 
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Co roztargnieni łodzianie 
zostawiała w tramwajach 
. (P) W wagonach kolei elektrycznej 
lodzikiej znaleziono w lipcu r. b*. w y ­
jątkowo dużą ilość rękawiczek i znacz­
na ilość bielizny. 

Ogółem k o n d u k t o r z y ' w wagonach 
tramwajowych znaleźli następujące 
Przedmioty: paczkę z ki lkoma parami 
bucików, 14 różnych deszczochronów, 
lak parasole, parasolki damskie, i pa-
rasoleczki dziecinne,-3 ' kapelusze, 12 
Krawatów w jednej paczce, teczkę czar 
na., jedną teczkę z różną zawartością, 
z-książek znaleziono: paczkę z dwiema 
Książkami, 1 książkę niemiecką, 1 książ­
kę, Polską i paczkę z kilkoma książka-

m ' . jeden • karabinek dziecinny, .bańkę 
robotniczą, torbę szpagatową, koszyk 
Płócienny i koszyk szpagatowy, 29 par 
rękawiczek i po jednej rękawiczce od 
Pary. ' 

Znaleziono również paczkę tytoniu 
Monopolowego, siedem beretów,, koszu-

nocną, 1 5 portmonetek, "koszulę dzień 
."a. Paczkę z bielizną, paczkę a- w. mej 
ręcznik i mydło, paczkę z bielizną i ko­
TURN kąpielowy, parę pończoch, dwie 
£ary skarpetek, bluzkę zieloną, paczkę 

MEBLE ZGINĘŁY PRZY EKSMISJI! 
Gosoodarz wywiózł meble i złożył Je na skład do... lasu. 

Eksmisja z przygodami i porodem. 
(g) .Eksmisje są w dzisiejszych cięż­

kich czasach niemal na porządku dzien­
nym. Właściciele nieruchomości nie 

mogą być filantropami: kto nie płaci, 
ten prędzej czy później musi opuścić 
zajmowane mieszkanie. Zresztą ustawy 
chronią bezrobotnych, chronią całe rze­
sze ludzi, którzy nie są w stanie ko­
mornego płacić przed utratą dachu nad 
głową. Gospodarze domów maj l moc­
no ograniczone możliwości wystawie­
nia człowieka pozbawionego pracy I 
chleba na ulicę. 

Z pośród eksmisji, jakie obecnie zda­
rzają się, mimo wszystko, dość często— 
eksmisja BOLESŁAWA Świeciuskiego — 
zamieszkałego do niedawna przy ulicy 
Grzybowej 27 na: Chojnach była tak 
•dalece niezwykła, że należy Jej poświę 
cić więcej uwagi. 

Kwieciński'zalegał z korharnem. lecz 
stosunkowo niedawno ułożył się z go­
spodarzem, wpłacił mu poważną'część 

POSZEDŁ POD MŁOT 
„Dom" kupił N. Wilkowski z licy­

tacji. Witkowski ma wprawę w kupo­
waniu rzeczy na licytacji, gdyż od kil­
ku lat zajmuje się „chodzeniem po licy­
tacjach". Do pieniędzy na kupno wiel­
kiej posesji na Chojnacli doszedł przez 
licytacje i na licytacji kupił sobie „ma­
jątek". 

Wilkowski, jako .człowiek znający 
się na prawie wiedział, że może nie 
uznać umowy, jaką Świeciński zawarł 
z poprzednim gospodarzem. Wilkowski 
skorzystał z tego, i proces, jaki mu wy­
toczył lokator wygrał. Świeciński, ja­
ko zalegający za poważnv okres — zo­
stał przez nowego gospodarza pozwa­
ny do sądu. Wilkowski' uzyskał wyrok 
eksmisyjny. 

Eksmisja odbyła się w dniu 26 lipca-
Wilkowski wiedział, że żona Świeclń-
skiego jest bliska porodu — wiedział — 
że nie wolno eksmitować kobiet w clą-

|ży, będących na dwa tygodnJe lub rec/n Ł K ° s z u l ę damSKą, samiewKę, j „ 4 H r V n r a w a b v I a załatwio- ży, będących na dwa tygodnie I U D 
* S S £ F S | , S H , & T O " A A S S M S ^ Ś S S ^ I M ^ M G . 
2i°telkę i łapkę do' odkurzania, stare 

nożyce,, plany, paczkę z na f 

nolcif'. d e n d u z y garnek, dwie pary bi-
SZTORU i D a r y okularów, P l a n y 5 k P-
W i n ' E C W A . T O R D C z garnkiem, chust-
l a s e c ; a s e k ' c h ustkę, 6 czapek,'7 lasek i 
Karne J T d ' z l e c i n n a . futerał od binokli;' 
skie « * emaljowany, t r zy torebki darni 
skór- ł k o - W l k a ' różnych: .paczek,-
cę-n s; f z Pulk i z jedwabiem, papierośni-
ry ' D iT e . [ J ls towy; papier, termos, 2 pa-
«e w ! k 6 w ' trzy-wieczne pióra, pa£z ri 
ria rm« "

 d o s

a d u grodzkiego, i łapkę] 
sek Z s z y . Próbki-przędzy, 2>kufle, pa-? 
tofie * m s k l . bluzkę damską, gorset, pan-" 

p ^"mowe i inne drobne przedmioty. 
Hach^^ttiioty,- .pozostawione -.w wago-

I °bsł u „ ' a t n w aJowych, a złożone przez, 
>' 2dehtS«-'^uiwajowiąi.wdyr.eikcji, są-.-dó' 

l T arn^ , a W b iu rwdynekcJW^^ /Ł . uL 
flitelfaiowa' 6 codziennie, t>«Sćż n i * 
s ^ ta ' s , i v i a t . Nieodebrane w ciągi? mie'-v] 
C e k d̂ k kmio ty są przekazywane na 
p ° b roczynne._ 

r *VW6z J W Y W Ó Z T O W A R Ó W 

W Ł Ó K I E N N I C Z Y C H . 
T„ wedi„„ WARSZAWA, 3 sierpnia, 
rl^arów ostatnich danych O. U. S. przywóz 
*W|<Sn Rł^lókieriniczych w. r. 1932 wy>c(sil 
,cJ*m i ' 0 0 0 ton na sume 243.262 tys. złotych',-
if2.l8s .Przywóz surowców .82.236 toń-- ną 

•' ora? ^ -Przędzy 2.736 ton na 40.765 tys 
Wy , ^ K a n i n 2.'029 ton na 40.312 tyś. zł. 

»21 ton to%vaTów -'włókienniczych' * wynosił 
" a sumc 68.624 tys zło.tych, w tern. 

P^Wzy^wców- lO .^ - ton na 7.563 tys. zl„ 
i2"[n 3?dB i t o n na sumę 35.993 tys. zł. oraz 

• 25.068' tys",zł" • 

wobec swych wierzycieli: Ostatecznie 
MAŁY DREWNIAK NA CHOJNACH 

wraz z komornikiem przybył do mie­
szkania Świecińskiego również i le-

Postrzelony skrytobójczo posterunkowy 
wraca do zdrowia. 

Nie chciał mieszkać wspólnie z kobietą 
starszą od niego. 

W y j a ś n i e n i a r a n n e g o F ib ig ie ra . 
Tragedia przy ul. Włodzimierskiej 

dnia 
(gr.) W. związku z trzema krwawe 

mi' wypadkami, jakie rozegrały się 
wczoraj na terenie; miasta dowiaduje 

łnty•rsię;-'TTai>tępuiąeych 4zczegółóWr»-«~-
ą>wic,^aslrzelffltya pQsterunJco-

5P'<Pii t łoczy się. w .do­
ciągu energiczne dochodzenie, 

którem kieruje, osobiście komendant 
Elsesser-Niedzielski. W ciągu dnia 
wczorajszego władze dokonały szeregu 
aresztowań śród podejrzanych elemen­
tów podmiejskich, szczególnie zaś za­
mieszkałych w okolicach Dołów i He-
lenowa. Dotychczas dochodzenie nie 

doprowadziło do ujęcia' skrytobójcy, z 
którego ręki pad! strzał w kierunku po­
licjanta. Post. Rogaliński przeszedł 
szczęśliwie kryzys: lekarze w szpitalu 
ewangelickim, do którego odwieziono 
ciężko rannego, są zdania, że kwestia J 
powrotu do zdrowia ciężko rannego po 
ilćjanta jest jedynie sprawą czasu-

48 skrystalizowała się w ciągu 
wczorajszego w sposób następujący. Fi-

~p3iSr«r-—4>rzyjaciel -Kosińskiej,.^- mimo 
trzech ran. nie doznał poważniejszego 
śfWjąjkJl' if iany \?kaza^ » się s powierz-
cliowiie i ribiger dziś wraca ze szpita­
la do domu. Natomiast stan postrzelone] 
Parzykowsklei jest nadal b. ciężki. Pa-
rzykowska została ranna w pachwinę. 

Fibiger wyjaśnił, że liczył się poważ­
nie z groźbami zmarłej Kosińskiej — 
nie spodziewał się jednak nigdy, by ta 
spokojna zawsze kobieta zdobyła się 
aż na taki szalony akt rozpaczy. Nie 
bacząc na tę pewność, iż rozstanie 
Kosińska może mieć dlań ciężkie na­
stępstwa — Fibiger zeznał, że mimo to 
nie chciał się zgodzić na ponowne za­
mieszkanie z znacznie starszą od siebie 
kobietą. 

karz, którzy orzekł, że poród odbędzie 
się mniej więcej za 6 tygodni. 

Ośmiu drabów, którzy czekali na 
rozkaz gospodarza, zabrało leżące] w 
łóżku Śwleclńsklej pościel. Również 76-
letnia sparaliżowana teściowa Świeciń-
skiego nie była przeszkodą w eksmisji. 
Rzeczy zostały załadowane na przygo­
towany już wóz. Dokonywujący eks­
misji komornik p. Hubner sprzeciwił się 
wywożeniu rzeczy. Jednak gospodarz . 
oświadczył, iż za nie odpowiada. Rze­
czy wyjechały z posesji Witkowskiego-
Rzeczy wyjechały i znikły. 

Świeciński — nieobecny w czasie' 
eksmisji — daremnie biegał od komi­
sariatu do gospodarza, by się dowie­
dzieć gdzie są Jego meble. Komisariat 
nie był o tern poinformowany, a gospo­
darz nie chciał powiedzieć. Również p. 
komisarz sądowy nić wiedział, dokąd 
Wilkowski zawiózł meble. Taki stan 
rzeczy trwał pięć dni. Przez pięć dni 
eksmitowany nie miał nletylko dachu 
nad głowa, lecz pozbawiony był po­
ścieli, powleczenia i nainlezbędn>e.i?Tycn 
mebli. Grozę sytuacji powiększył fakt, 
że piątego dnia eksmitowana Świeciń-. 
ska. wbrew orzeczeniu lekarza odbyła 
zupełn-e prawidłowy poród! 

Wreszcie w dniu 31 lipca Wilkowski, 
wskazał Świecińskicmu miejsce, w któ­
rym złożył meble. Miejscem tym był 
lasek Cyminera za Chojnami-

Gdv Świeciński pobiegł na wskaza­
ne miejsce — przekonał się, że z JegO 
ubogiego urządzenia nie pozostało lite­
ralnie nic. prócz kilku zupełnie niezdat­
nych do użytku gratów. Nie pozostało 
ani jednej poduszki, ani jednej poszwy, 
ani jednej koszuli. 

Świeciński szacuje swe straty na 
około 900 zł. 

Ta niezwykła eksmisja będzie przeć 
miotem dwuch rozpraw sądowych: kar­
nej i cywilnej. Świeciński. dzięki poparł 
ciu wydziału opiekj społecznej żarządrj 
miasta, który umożliwił mu podacie 
kroków prawnych, wniósł odnośne skar­
gi do władz. 

Znakomity, naturalny, krajowy, tan! 
środek przeczyszczający 

NATURALNA SÓL MORSZYNSKA 
Torebka, zawierająca jednorazowa 

dawkę, tylko 20 groszy. 
Do nabycia w aptekach i drogeriach 

Wolne mieszkania do wynajęcia! 
Liczba wolnych mieszkań zwiększa sią ciągle. 

Rry Z y s mieszkaniowy w Łodzi został zlikwidowany 
W Przewrót}w STOSUNKACH"'•<•• MIESZKA-

ROZPOCZĄŁ. SIĘ 
N I 0 *YCH.W Łodzi, KTÓRY 

u b 'egłym ROKU ^ uoiegŁym roku, obecnie osiągnął nie-
J ? 1 Punkt kulminacyjny. Podaż wolnych 
^"eszkań zwiększa ŚLĘ niemal z dn»a na 
a* le6. Wystarczy przejrzeć dział oglo-
8*«nioWy w dzienniku lub też przespa-
Cerować się po ulicacn Łodzi, by ujrzeć 
^óstwo ogłoszeń i wywieszek,- oznaj-
^ających o wolnych mieszkaniach do 
N A J Ę C I A . 

Przed \ ilku miesi^canr. :*.szcze o'd-
?ŁsUo się. to tylko do większych n u e s z " 

ań, od 5 pokojów wzwyż. Teraz cały 
* e r e g 3 i 4-pokoiowych mieszkań stoi 

alkami. 

, . P'zypimniaiją sobie wsivscy ^tosim-
. ' 'Ukie p iłowały w tfe; .l-.icdzinie 
Przed kilku laty. Głód mieszkaniowy 
odczuwany był w tak dotkl: 

NO 

LIWY sposób, 

na wagę ua ceniono niemal 
złota. 

domów NIE budowano wcale i 
W ^ L U I U S ™ ^ ! M o - . Gdy zwal-

m JAKIEŚ MIESZKANIE, BYŁO' 

się nawet wzajemnie, byle otrzymać u-
prągnione własne locum. Monopol w tej 
dziedzinie mieli pośrednicy mieszkanio­
wi. Oni tylko wiedzieli o tych niewielu 
wolnych mieszkaniach, które można by­
ło oefnająć. I oczywiście kazali płacić 
sobie słoną prowizję za wskazanie ad­
resu i umożliwienie wynajęcia mieszka­
nia. 

Cóż się więc zmieniło w ciągu ostat­
niego roku? Nie ulega wątpliwości, że 
przybyły nowe domy. Ale w tym sa^ 
mym stosunku wzrosła liczba ludności 
Łodzi. Nawet w większym jeszcze — 
gdy bowiem w cią<.;u roku przybyło 300 
nowych mieszkań, przyrost naturalny 
wyniósł 500 osób, a przyrost napływo­
wy 278. Mimo to ilość wolnych miesz­
kań liczy się obecnie w tysiące. 

Zrozumiale, że w tych warunkach o 
odstępnem nie mówi się wcale, albo 

t bardzo nieśmiało. Odstępne przestało 
j istnieć. Właściciele domów sami zresztą 
'starają się O szybkie wynajęcie "wolnych 
lokali, bodaj bez odstępnego, gdyż wed­
ług obowią7uiących przepisów muszą 
płacić podatki OD wszystkich lokali w 

; swych nosc-Mnch, niezależnie od tego czy 
SĄ one zfm^r^-.^e czy nie 

Nowy komisarz Ka­
sy Chorych 

Mianowany zostanie p. Giebarj 
towski . 

(i) Przed kilku dniami donieśliśmy, ij 
dotychczasowy komisarz kasy chorycl 
w Łodzi, p. naczelnik Jagiełło ustępuj; 
z tego stanowiska, przyczem zaznaczyli 
my, i i na stanowisko kom. łódzkiej ka 
sy wyznaczony ma być jeden z urzęd 
ników ministerstwa opieki społecznej, 

te cieszyły się największym popytem,; Komisarzem kasy chorych mianowa 

K I E FCŁWE ROZCHW VTYWANE. 
M ° W a"- a n ° u w a 2 ' A N I I L A WYSOKIE ko 

^ n a »°dstępne". LICYTOWANO' ' NORMALNE MIESZKANIE 3-POKOJOWE, a 

kosztowało jeszcze w ubiegłym roku 
600—800 dolarów. Dziś trzeba wyjątko­
wej okazji, by ktoś zaofiarował 100—150 
dolarów. 
PRZEWAŻNIE NIE PŁACI SIĘ NIC. 

Gdy się bada przyczyny tego zjawis­
ka, dochodzi się rzadko do sedna rze­
czy. Przyczyną tą jest ogólne zuboże­
nie i zdeklasowanie ludności. Większość 
mieszkańców nie może płacić komorne­
go w tej wysokości, w jakiej płaciła 
przez wiele lat. Bądź zamienia więc 
mieszkania swe na mniejsze, bądź też 
wogóle je likwiduje i wynajmuje t. zw. 
pokoje przy rodzinach. Nie jest to by­
najmniej przesadą. Opowiadano nam o 
wielu wypadkach, gdy rodziny, zajmu­
jące do niedawna większe mieszkania, 
oddali je, meble wstawili na przechowa­
nie do jakiegoś składu, a sami zamiesz­
kali w jednym pekoju. 

Bez przesady zaryzykować dziś moż­
na twierdzenie, że głód mieszkaniowy 
w Łodzi zwolna się likwiduje. Ale wa­
runki, w jakich ta likwidacja się odby­
wa, są wysoce niezdrowe i bardzo cha­
rakterystyczne dla czasów, w których 
żyjemy. 

ny zostanie p. Giebartowski. P. Giebar 
towski był już komisarzem łódzkiej ka 
sy, po rozwiązaniu pierwszego zarządi 
Zna on dobrze stosunki łódzkie oraz a 
ministrację łódzkiej kasy i z tego wzgU 
du nominacja jego nastąpi już za kilki 
dni. 

P o p r a w a w p r z ę d z a l n i c t w i 
b a w e ł n i a n e m . 

Warszawa, 3 sierpnia. 
Według danych międzynarodowe}.fe 

deracji bawełnianej, przeciętny wskaż 
nik produkcji przędzalń bawełnianyc 
wynosi 80 proc. całkowitego ich wyz} 
skania. 

Przędzalnie bawełniane we Francj 
które posiadają namówienia na okres o 
2—3 miesięcy, pracują przy uruchomił 
niu od 75 proc-, przędzalnie bawelniar 
włoskie — przy uruchomieniu od 75 q 
S0 proc. Najintensywniej zatrudnione s 
przędzalnie bawełn'ane Japonii. 

Naogół sprawozdania międzynarodc 
wej federacji bawełnianej podkreślaj 
poważna poprawę sytuacji światoweg 
przędzalnictwa bawełnianego. 



Aktywizm gospodarczy Wilna. 
Przed 

Wilno, we wrześniu. 
Po raz pierwszy Targi Północne w 

Wilnie odbyły się w roku 1928. Głow­
nem zadaniem ich .było raczej zaakcen­
towanie, że Wilno zwycięsko wychodzi 
z próby ciężkich i niepomyślnych wa-

1 runków, powstałych na tle zniszczeń 
podczas kilkakrotnych okupacyj i na­
jazdów, oraz w wyniku utraty charakte­
ru terenu tranzytowego, — i że bynaj­
mniej nie rezygnuje ze swej roli, nakre­
ślonej tradycją i stanowiskiem mocar-
stwowem Polski. 

To też I-sze Targi przeistoczyły się 
jakby w jedną wielką demonstrację do­
robku kulturalnego i materjalnego «a 
ziemiach północno-wschodnich. 

II-gie Targi Północne, urządzone w 
dwa lata później, w r. 1930-ym, a stano­
wiące poniekąd dalszy ciąg uzewnę­
trzniania dorobku w poszczególnych 
działach a zwłaszcza w zakresie sztuki 
ludowej i przemysłu ludowego, miały 
nastawienie handlowe już bardziej wy-

j raźne. 
1 II-gie Targi, jak poprzednio I-sze, w 
[ dużym stopniu przyczyniły się do wzmo-

III Targam. Póinocnemi. 
żenią wewnętrznej kooperacji gospodar- ską w ogólnym, zarysie mają na celu 0 

czej w stosunkach między Wileńszczyz-1 żywienie i uintensywnienie wewnę' r 

jną a innemi dzielnicami Państwa, jak nego rynku w zakresie konsumcji wy 
również do zwrócenia większej uwagi t wórczości krajowej, opartej na sur 

na możliwości rozszerzenia wymiany 
handlowej z rynkiem wileńskim. 

111-cie Targi Północne w Wilnie wy-

wcach krajowych, — przytem będą »° e 

miały charakter wybitnie handlowy, * 
nie retrospektywny. 

nn^f?ni?
 Z 0 S t ai y. n ? k o n i e c s i e r Pnia - ! w . . D o d a ć należy, że sfery gospoda^ 

początek września b.r. Jakkolwiek już | W l l n , a ** d °bre j myśli co do pomyślnych 
—l .~ l . f > . I wyników imprezy, między innemi z* 

względu na możliwości zbytu niektó­
rych towarów w związku z rozszerza­
jącym się w szeregu państw bojkot** 
towarów niemieckich. 

przy powtórzeniu imprezy zachodziła 
potrzeba poważnego liczenia się z trud­
nościami wyrastającemi na gruncie stale 
pogarszających się warunków, to jed­
nak ten zły rok, w którym odbyły się 
II-gie Targi, nie może być porównany z 
rokiem, w którym dochodzi do skutku 
realizacja Ill-ch Targów. — 

Zachodzi zatem pytanie, jakie po­
budki, zaważyły na korzyść decyzji o 
powołaniu do życia w tym roku trze­
cich z rzędu Targów Północnych, — sko 
ro zdawałoby się — warunki kształtują 

1 się dla imprezy wręcz fatalnie i zdolne 
!są przesądzić efekt i wynik Targów w 
I sensie wybitnie negatywnym. 
! III-cie Targi wraz z Wystawą Lniar-

W Warszawie na Zjeździe 
podarczych i społecznych padł ap 

do społeczeństwa, by dało wyraz zroz 
mienia potrzeby i obowiązku własnej}0 

wysiłku, by od bezradnego wyrzeka"1* 
na kryzys przeszło do aktywłzmu g 0 SP°' 
darczego. 

Wilno, podejmując w ciężkich wa­
runkach w okresie „dnia kryzysu" urz* 
dzenie trzecich z rzędu Targów Pólno*' 
nych, — apelowi temu czyni z.idość. 

Z. Harstf. 

u r j e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
flóogłfietlo © i f r e s i a w ł ó k i e n n i c z e g o . 

Ożywiony 
„martwy" sezon. 

Już od wielu lat Łódź nie przeżywa­
ła tak gorącego „sezonu martwego", 
jak w roku bieżącym. Spadek dolara o-
raz połączone z nim zmiany w postaci 
niezwykle silniej haussy surowców włó­
kienniczych zarówno bawełny, jak i weł 
ny, a także będące echem tych wyda­
rzeń silna fluktuacja cen półfabrykatów, 
jak również znaczne objawy ożywienia 
sprzedaży na lokalnym rynku częściowo 
pod wpływem czynników natury speku­
lacyjnej — oto szereg wydarzeń, które 
walnie ożywiły monotonny zazwyczaj w 
tym okresie bieg spraw w łódzkim prze 
myślę i handlu. 

Oprócz momentów powyższych, te­
goroczny „martwy sezon" był również 
ożywiony w dziedzinie dla przemysłu 
łódzkiego w zakresie 

ORGANIZACYJNO - PRODUKCYJ­
NYM. 

Niezależnie od poczynań prywatno-wyt-
wórczych w okresie omawianym, przer­
wa międzysezonowa jest — według tra-
dycyj ostatnich lat, — także okresem wy 
tężonej działalności w zakresie formo­
wania się karteli ł porozumień produ­
centów. 

Po długich wysiłkach udało się osiąg 
?nąć porozumienie w tutejszym kartelu 
pnzędzalników bawełnianych. Porozu-
nienie to zostało osiągnięte kosztem 
idzielenia małym i średnim przędzal-
liom ulg w postaci pewnego bezpłatne­
go przyznania im nadkonłyngentu wrze­
cion, jak również obniżenia stawek za 
rfatna nadwyżkę uruchomienia. 

Drugiem porozumieniem, które uda-
o się s*eiyKo**^barHzo łatwTftapdfer 
ląć, a to dzięki b. znacznemu stopniowi 
ronccnrr^cjTwy^HCorczości w odnośnej 
lałęzi, jest porozumienie czterech naj­
większych Hnn przemysłu bawełnianego 
^redukujących cienką przędzę baweł-
daną. 

Drugim kartelem, który doszedł wre-
zcie do skutku, po kilkuletnich prawie, 
io ciągnących się od początkowej fazy 
:ryzysu pertraktacjach jest 
wieżo zorganizowany kartel pończosz­

niczy. 
Carlel powyższy obejmuje jedynie pro-
ucentów pończoch damskich, wyrabia-
ych na maszynach kotonowych. Plany 
licjatorów tego kartelu zmierzają w 
ierwszym rzędzie w kierunku usunię-
ia z rynku nadmiaru towaru przez 
ość radykalny krok, a mianowicie 
amknięcie na okres dwuch tygodni 
wszystkich fabryk. Potem zamierzają 
rganizatorzy ograniczyć wytwórczość 
o dwuch zmian, ponieważ dotychczas 
:szcze w branży omawianej niektóre 
ibryki, pomimo zakazów, pracowały 
łużej niż na dwie zmianv-

Wymienione wyżej poczynania orga-
izacyjne przemysłu będą posiadały nie 
rątpHwie duże znaczenie dla rozwoju 
ydarzeń w nadchodzącym sezonie zi-
tOwym, Bardziej jednakie doniosły, a 
ioże decydujący wpływ na sytuaq'ę be­
zie posiadał dalszy układ rzeczy w za 
resie cen surowców włókienniczych, 
'olychczasowa haussa, zarówno baweł-
y, jak i wełny, przyszła dość późno i w 
owili, kiedy kampanja produkcyjna 
dała się już ku końcowi, a co za tem 
Izie, nie miała większego wpływu na 
ZNY. Zasiąg i. wpływ haussy wełny czy 
awełny był względnie krótki, wywołał 
a krótką falę zwyżkową, specjalnie w 
rzędzalnictwie, osłabioną przez równo-
R.ESNC załamanie się kartelu bawełnia-
s.rfo, do konsumenta zaś tkanin do. 
;cdł w b. minimalnym stopniu. 

W nadchodzącym sezonie zimowym, 
ile obecny wysoki poziom cen surow-

iv/ miałby się utrzymać, czy nawet da-
•j zwyżkować, sytuacja uległaby zna-mej zmianie. Haussa cen surowca, nie-ątpliwie korzystna i pożądana z pun-
!u widzenia gospodarki światowej, a w 
srwszym rzędzie samych wytwórców Wyniosła również i łódzkiemu rynko-
: doraźne ożywienie. Na dalszą metę 

1 wpływ tej haussy, któraby mu-
; • > pociągnąć za sobą również i zwyż-

Ni 
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Przywóz z Niemiec zmniejsza się. 
I o . n t e r e s ® w a n i e zeroćronicąi i»oBsBfilBvi 

riynBcic^m r o d n i e * 
Komitet dla antyhitlerowskiej akcji 

gospodarczej w Łodzi (Wólczańska 37) 
komunikuje: 

W związku z odbytą w Amsterda-BfhflFtflW&y Brodową^ojucrfincią bdtko.-, 
łdwą daje Sie zauważać wjększe zain­
teresowanie zagranicznych sfer gospo­
darczych rynkiem polskim. Komitet o-
trzymał w ostatnich dniach większą 
?lość zapytań od różnych instytucyj go­
spodarczych z odleglejszych krajów, 
między ininemi od izb handlowych w 
Casablance, Tunisie i Istanbule (Kon­
stantynopolu)-

Komitet przystąpił do opracowania 
obszernego spisu towarów pochodzenia 
niemieckiego, które mylnie traktowane 
są przez konsumentów jako wyroby 

krajowe. Spis ten będzie opublikowany 
i rozpowszechniony wśród najszerszych 
warstw konsumentów. 

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu 
ikliwaTono przelfflp^dzić" w ^ń<fu b. m. 
tydzień propagandy poświęcony uświa­
domieniu społeczeństwa o konieczności 
bojfkotowanla towarów pochodzenia nie­
mieckiego oraz akcji popierania wy­
twórczości krajowej. 

Z nadchodzących sprawozdań czyn­
ników miarodajnych wymiika, że przy­
wóz towarów niemieckich w lipcu r. b. 
znacznie się zmniejszył. W dniach naj­
bliższych ogłoszony będzie specjalny 
komunikat poświęcony obszernemu o-
mówieniu tego sukcesu antyhitlerow­
skiej akcji gospodarczej-

G i e ł d a p i e n i ę ż n a . 
Na wczornjszcm zebraniu siekły walutowo-

dewizowej w Warszawie zaznaczyła sic zwyż­
ka waluty amerykańskiej. Bank Polski płacił 
za banknoty dolarowe w swych kasach począt­
kowo 6.50. później zaś 6 45. Notowano kursy 
dewiz: Holandia 361—360.80 (—10), Londyn 
29.60—29.62 (—10). Nowy Jork 6.48 (—22). No. 
wy Jork-kabcl 6.49 (—22). Paryż 35.01 (+1). 
Sztokholm 153.25 (—25), Szwajcaria 173.05 
(+8), Italja 46.95 (—20). W tranzakcjach doko­
nanych, a nienotowanych; Belgia 124.80. Praga 
26.52 W obrotach międzybankowych dewiza na 
Berlin 213.30. W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 211.65—212. szyling austriacki 100.25, 
funt szterlineów 29.62 (—7). dolar gotówkowy 
6.52 (—14), rubel złoty 4.82, dolar zloty 9.07, 
rubel srebrny 1.45, bilon 0.69. W związku ze 
zwyżka kursu waluty amerykańskiej usposobie­
nie było na rynku dewizowym nieco mocniej­
sze i również zwiększyły sie obroty. 

AKCIE Również i na rynku akcyjnym pa­
nowała dziś tendencja mocniejsza, jednakże ob­
roty woboc ikłego zaofiarowania były naogół 

riewletkie. Notowano: Bank Polski 81.50 (+50), 
Lil.po.py 11.25 (+25), Starachowice 10.25. Poza-
tem dokonano pewnei nleznaoznej 1 nlenotowa-
nej transakcji Rudzkim po 2.75. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na rynku pa­
pierów procentowych zarówno prywatnych Jak 
i państwowych przeważała tendencja słabsza. 
Największych obrotów dokonano 4 i pól proc. 
zlemskiemi I 8 proc. Warszawy. Notowano: 
7> proc. budowlana 38.75—39, dotarówka 49.25— 
49—49 25 (—25), 4 proc Inwestycyjna zwykłą 
103.75 (—100), 5 proc. konwersyjna 46 (—75), 
5 proc. kolejowa 41.25—41.50 (-1-75), 7 proc. 
stabilizacyjna 51.63—51.88 (—62), w odcinkach 
po 500 dolarów 52.38, 4 i pól proc. listy ziem­
skie 41. 8 proc Warszawy 42.75—43. 8 proc 
Łodzi 39.75—40 (+100). 5 proc. Łodzi 48. Poza-
tem w tranzakcjach dokonanych, a nienotowa­
nych: 7 proc. stabilizacyjna odcinki po 100 do­
larów 53.50—54 (+50). 7 proc. śląska 47 (—25), 
5 proc. Piotrkowa 42.50, 5 proc. renta ziemska 
46 (+75), 6 proc. obligacje Warszawy VIII i IX 
emisja 36.50. 

Łódzki rynek walutowy-
Wczoraj na lódeikim rynlku od samego f**L 

uwidoczniła się dla dolara wybitnie zniż* 0,, 
.tendencja. W ciągu dnia kursą kszałowaly *j 
nasępująco: w godizinach rannych płacono łV f. 
brotach prywatnych 6.55 i żądano 6,60, po 
dzie warszawskiej, która wykazała dla o Z /X 
•kurs obniżony do 6,48 i kabla 6.49, kura w °° T* 
tach prywurtnych obniżył EIE do 6-42 w pl***^]), 
i 6.45 w iądamai, W godzinach wiec^orflj*; 
kurs ten uległ poprawie podnosząc się do 0'*j 
w płaceniu i 6-55 w żąSafli&u. '"Bornik *Tód*Wa* 
Łdei płacił rano 6.55 1 przed zamknięciem 
przy nikłem zaofiarowaniu. Pomiimo znizk"11 , 
tendencji podaż dolarów była ogramiczona Pr|„ 
minimalnem zapotrzebowaniu. Złcto wykr^ l t, 
zelkka zwyżkową tendencję pnzy kursie do ' 3 | , . 
9.08 w płaccmiiu i 9.10 w żądaniu I rubli w P'̂  
ceniiu 4.80 i w żądaniu 4.85. Podiż złota b8 

dizo skąpa, popyt nieznaczny. ^ 
Funty przy zmizkowej tendencji w pł&c' ,.. 

29.50 i w żądaniu 29.70, finne waluty wyk*" ¡,1 
jednolitą utrzymaną tendemcię: tramik franc^j 
w płaceniu 35.00 1 w żądaniu 35.10, sziwaĵ 8'1 .̂. 
173 w płataniu i 173.25 w żądaniu, marka f1' J 
miiecka 211 w płaceniu i 212 w żądaniu, 
austriacki 100,5 w płaceniu 1 101 w żądaniu. I* 
den gdański 174 w płaceniu i 175 w żąd34, ,J 
Obroty walutami minimalne, przy dos-tatec*" 
podaży wszelkiego rodzaju maiterjału. ^ 

8-procentowe łódizloie liaty zaistawine wozf̂ o 
ponownie awyżkowały do 39.75 w płaceniu; ' A 
w żądaniu, Przy ożywionych obrotach j*jej 
podaż ich była dostaitcczna. Na wiairezaws" 
giełdzie łódzikie MY były werorai notowone,.^j 
identycznym kursie. Faikt ten świadczy o î j 
tendencji dla tych najpoipulannieiszych W 
papierów, gdyż z:zwycziij w obrotach pry t f

 a . 
nych kurs jest nlżw.y od giełdowego. Inne P j , 
p:ery i afccije w zaniedbaniu pray łendenci8 ̂  
utrzymanych dla pożyczek państwowych. ' ' 

** 
Wczioraisze notowania łódzlklef (łiełdy Ł ^ y . 

wo-towo.nowci za 100 kg. loco Łódź w zł>p-: L 
to 17—18, pszetnica, jęczmień przemiałowy ' U, 
ozimi'ert browarny nienolowane, owies 1^"« 
mąlka żytnia 60 proc. 32—33, mąka żytn'8 ̂  
proc, 31—32. majka pszenna 65 proc. 51—" ' ut 

tręby żyimie 11,50—12, otręby pszenne 
11—12, rzepak 36—,38, ziemnikl jadalne 5 . 5 ^ 

Ud'̂ ogohlcnle ogólne spokojne . (c). 

Giełda zbożowa. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo, 

towarowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
1.344 tony, w tem żyta 998 ton. Notowano za 
100 klg. żyto nowe stanard I-szy 16.75—17.—, 
owies Jednolity 16—17, zbicranyi 15—16, jęcz­
mień na kasze 16—17, groch polny 24—27, groch 
Victoria 32—36, wyka 14—15, łubin niebieski 
9.50—10. łubin żółty 11 — 12, siemię lniane bazis 
41—43, rzepak zimow.y 34—35, rzepik zimowy 

42—44, mąka pszenna gat. I-szy luksusowa 55— 
60, maka pszenna gat. I-szy 50—55, mąka 
pszenna gat. Il-gi 45—50, mąka pszenna gat. 
11I-ci poślednia 20—30. mąka żytnia pytlowa 
29—30, mąka żytnia sitkowa I razowa 20—21, 
otręby pszenne szale 12—13, otręby pszenne 
.średnie 12—13, otręby żytnie 8—9, kuchy lnia­
ne 18—19. kuchy rzepakowe 14—14.50, słonecz­
nikowe 16.50—17 

Zarząd Karolewskie! Manufaktury 

kę cen tkanin, nie mógłby być korzy­
stny. Obecną sytuację na rynku charak­
teryzuje dopasowanie się naogół podaży 
do zapotrzebowania ze strony konsu­
menta zarówno pod względem ilościo­
wym, jak i co do cen. Dość znaczne 
fluktuacje ceny tkanin, które byłyby 
wynikiem zmienionego poziomu cen su­
rowców, zastałyby konsumenta nieprzy­
gotowanego, nie znalazłyby żadnego od­
powiednika w jogo zwiększonych możli­
wościach nabywczych i musiałyby wy-
y^ołać przesunięcia i niekorzystne zmia 

ny w ustosunkowaniu się podaży do po­
pytu. Z tego zdaje sobie doskonale juz 
dziś sprawę większość producentów, 
specjalnie zaś z branży wełnianej, którzy 
ograniczyli w bardzo znacznym stopniu 
wytwórczość i zachowują najbardziej 
idącą wstrzemięźliwość w swych pla­
nach produkcyjnych, słusznie uważając, 
że tak znaczna zwyżka cen musi spowo 
dować silne ograniczenie się kręgu na­
bywców. Moment ten winni mieć na o-
ku również i producenci w pozostałych 
działach wytwórczości. (ag). 

zawiadamia, że dnia 16 sierpnia r. b. w l ^ j , 
Zarządu przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 5 w £f;i)j« 
o godzinie 17-ej odbędzie się w II t e r m ' 

ZWYCZAJNE , c 7 0 vV 
WALNE ZGROMADZENIE AKC.IONARJUS^y-
z następującym porządkiem dziennym 
bór przewodniczącego 
wozdania Zarządu, bilansu oraz rachunku j , ^ 

sa rok 1932. 3) Pokrycie strat, 

2) Zatwierdzenie »^ t 
'vel­

ili? i zysków z_ .. w, . *.v 
towanle władz Spółki z wykonania P^niis 
obowiązków. 5) Wybory do Zarządu 1 N^ 0 i f l l 
Rewizyjnej. 6) Wynagrodzenie Zarządu ' 
sjl Rewizyjnej, 7) Wnioski. , / r i c l^ e 

Na zasadzie § 59 Prawa Akc, w' 8?: 
akcji obowiązani są zgłosić swe prawa " 
su na 7 dni przed zebraniem. 

Zebranie, Jako zwołane w II terminie. " ny«-
prawomocne bez względu na liczbę zgłoś* ^0-* 
nkcyj. 

Vi 

8 
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Okazja do handlu 
z zagranicą. 

i ) * biurze kby Przcmvslowo - Handlowej w 7r- «vaidtt';Ą s i s zgłoszenia następujących itrm w«r£niczoyoh; 
fc

F*ma algaaska interesuje się importem 
"*-T«aianych i bawełnianych. (L. 

rirma bclgi/.eka pragnie importowi 
IjTffcenia polskiego i w tym celu 

w kontakt z odpowiednią 
„firma jugosłowiańska pragnie 
rni|>V odzieżowe męskie lepszego gatunku ce 
^Konfekcjonowania (L. 7160-33). 

holenderska pragnie nawiązać kontakt 

t V JJI 

tka 
7042) 
ić wędliny 

zamierza 
wytwórnią. 

importować 

V ^ u r s k a 
^ I Ą I E 

TIR agenturo, 
pragnącymi eksportować 

»rmami ,które produkują 

Produkcja barwników anilinowych. 
J F o I s f t w m u s i u n i e s a f c i n ś c się od 

Krajowe fabryki chemiczne czynią 
ostatnio energiczne przygotowania do 
podjęcia na większą skalę produkcji 
barwników anilinowych na potrzeby 
rynku krajowego. Ponieważ większość 
krajowych firm przemysłowych zaprze 
stała zaopatrywać się w powyższe bar 
wniki u swych dotychczasowych do­
stawców niemieckich, nasunęła się ko-

JKiemiec* 
nieczność pokrycia części przynajmniej 
zapotrzebowania krajowego przemysłu 
przez nasze fabryki chemiczne. 

Krajowe fabryki chemiczne, jak w 
pierwszym rzędzie „Przemysł Chemi­
czny w Polsce" w Zgierzu, podjęły w 
tym kierunku intensywne prace labora 
toryjne i techniczne. (ag.) 

1 «ukna (L iŁV^°łnicze< tkaniny bewełnia 

\ o b 6w «j^" B M V?l i ,_koBf ikci f , koszul 

zastępstwo przę-
7197-33). 

się importom z Pol-
nunfekcji, koszul oraz 

S7^yfh
 <L ' 7502"33). 

* "a* koaf^Sbesuje się importem poń 
męskiej (L. 7463-33). 

fika Interesuje e-ię importem TA. 

. ^ W * p

u

e l u « y (L'. 7467-33), 
IS I Z B V T ^ W i i a z y c h informacy, 
f y rt»emysłoiwo - Handlowej w 

udzie-
Ło-

Koi , n t y n g e n t y na k o s z u l e 
w Ho land j i . 

ttfai hni. A H a K a ' 3 S i e r P n l a -
i v N * o \ v > e r ? k i OElosil nowe kontyngenty 

ilości k o ntekcJc. które ustalają w 
tk,!""1* ( C R , , I 0 R M Y importowe na koszule ba­
ko,!? do i :'.VP8™Jy te ustalone zostały na 

w granicach 
Jla jJJJ dotychczasowych. 
*«. k°szui k 0 e ł {sportu konfekcyjnego wy-
HU l ą noń-oi w e , n 'anych stanowi bardzo po-

*ł >' K d y ż dochodzi ostatnio do 1-go 
lo d l * dotv!:{, s i c c z n , e - Ustalenie kontyngen-
Iim? Br>em. , : i S 3 w y c h rozmiarach ma prze-1-3« Dr»irj;"": is3wych 

że 

rozmiarach ma 
lego poważne znaczenie, 

Pvraz pierwszy kontyngenty " t i . , ! *e N O T - — —T fCa <Huł«?Jsłalone
 zostały nie na kwartał, 

I C'Si , o k r es całego roku. Umożliwi to 
*i«lc(: }?o»anv ^ n U b a T d z i e i równomierny 

nlóny. ' wTr>i1*PU>l.EL»PO'rtl który dotychczas b 

U p a d ł o ś c i i u t t i a d u 

Natanowi - Dawidowi Wajsfeldowi, J 
prowadzącemu przedsiębiorstwo sprze­
daży towarów włókienniczych ogłoszono 
upadłość na żądanie firmy „Towarzy­
stwo HadWo-Przemyslowe „Vilorco". 
Wajsfelda osadzono w areszcie dla dłuż 
rików ze względu na złośliwe zawiesze­
nie wypłat. 

Na skutek kilkakrotnych podań peł­
nomocnika upadłego oraz po zbadaniu 
całego szeregu świadków sąd zwolnił z 
aresztu Wajsfelda, udzielając mu glejtu 
na przeciąg dwuch tygodni, poczem kil­
kakrotnie przedłużano mu glejt. 

Na zebraniu wierzycieli pełnomocnik 
upadłego zaproponował układ, mocą 
którego upadły zobowiązuje się płacić 
15 proc. swych długów w trzech rów­
nych ratach ośmiomiesięcznych, przy-
czem pierwsza rata będzie płatną po u-
pływie 8 miesięcy po uprawomocnieniu 
się wyroku zatwierdzającego ufklad. 

Za .układem wypowiedziało się 22 
wierzycieli na sumę 50.570 zł., t. j . wy­
magana przez prawo większość, wobec 
czego układ został zawarty i przedsta­
wiony do zatwierdzenia. Sąd na ostat-
niem posiedzeniu układ ten zatwierdził, 
upadłość uznał za usprawiedliwioną i za­
kwalifikował upadłego do przywrócenia 
mu czci kupieckiej. Pierwsza rata z po­
wyższego uikładu staje się płatną 17-go 
kwietnia 1934 IR. 

Wobec tego, iż w pierwszym terminii* spraw­
dzenia wierzytelności w sprawie upadłości fir-

jmy ,,G. Engclhardt, Spadkobiercy, sprzedaż era-
' pek i kapeluszy w Łodzi, przy ul. Piotrkowski*! 
Nr. 7, nic wszyscy wierzyciele zaprodukwalł 
swe wierzytelności, na wniosek syndyka i sę­
dziego komisarza sąd wyznaczył nowy czterna-
stodniewy, ostaiteozny termin sprawdzenia wie­
rzytelności i zezwolił upadłemu Zygmuntowi-Ro­
manowi Marcinkowskiemu na wyjazd fta letoi-
sko do dnia 1 wwześn a rb. 

Samuel Goldenbeirg vel Szulim Żeniżkowiec-
ki, któremu ô głocziono upadłość aa żądanie sp. 
ake. K. Scheiblera i L. Grohmana, złożył opozy­
cję, za pośrednictwem swego pełnomocnika na 
wyrok, ogłaszający upadłość, żądając uchylenia 
go. 

W motywach cpo,zycji podaje, iż fmmie 
„Scheibler i Grohman" zasadniczo nk się nis 
należy, gdyż czeki, na podstawie których oglo 
sziano upadłość są przedawnione, weksle raj, 
załączone d/o alkt sprawy nie są protestowane 
z tego tytułu RTIE można ogłosić upadłości. Rów 
nież pełnomocnik upadłego nadmienia, iż na 
nzecz firmy wierzyciełki upadły zapinał kaucję 
hipoteczną w wysokości 20.000 doUwów na 
tnzech nieruchorooiaiach, których GoldenberjJ 
jesit współwłaścicielem w jednej trzeciej części 
oraz, te firma żądająca ogłosizenia upadłości u-
kryłia przed sądem okoliczność, że z iytułu uzy­
skanego wyroku na podstawie weksli, kierowała 
egzekucję do wyżej wspomnianych nieruchoimo-
icti i na Iścytacji żąjdała odroczenia na inny ter­
min, w międzyczasie wystąpiła o ogłoszewis upa 
dłości. 

Sąd, rozpatrując opozycję, uznał, iż zaibezpie 
czenie hipoteczne powstało z tranzaikcji HANDLO­
WEJ, oraz że z bilansu wynika, <iz dłużnik zawie­
sił wypłaty, wobec czego uznał ogłoszeni* upa­
dłości za możliwe, chyba, że upadły po ogłosze­
niu upadłości, a przed rozpoznaniem opozycji, 

PIĄTEK, dnia 4 sierpnia 1933 R. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
12.05—12.25: Muzyka z płyt gramofonowych. 
12.25—12.33 Codzienny Przegląd Prasy Pol­

skiej 
12.33—12.35 Komunikat meteorologiczny. 
12.35—12.55-- Muzyka z płyt gramofonowych. 
12.55—13.00: Dziennik Południowy. 
(3.00—13.05: Odczytanie programu na dzień bte« 

żacy. 
1305—14.55: Przerwa. 
14.55—16-00: Muzyka z płyt gramofonowych. 

w przerwach komunikaty łódzkie 
16.00—16.30: Koncert popularny. 
16.30—n.00: Transmisja zkortów Legji Między­

państwowego spotkania tennisowego Polska 
—Włochy rozgrywka o puhar Dawisa (1-y 
dzień spotkań). 

17.00—17.15: ,,Przegląd wydawnictw'4. 
17.15—18.15: Koncert ^ solistów, Wykonawcy: 

Berta Prywman - Kiszycerowa (msopr.), Bo­
lesław Ginzburg (wiolonczela) i Ludwik Ur-
stein (akomp.), 

18.15—18.35: Odczyt p. t. ,,Stan naszego sadów, 
nictwa ł perspektywy jego rozwoju'1 — wy­
głosi inż. Edmund Błaszczyk. 

18,35—19.05: Recital śpiewaczy Eugeniusza Mos­
sakowskiego (baryton). Przy fortepianie 
prof. Ludwik Urstcin. 

19.05— 19.20: Płyty (muzyka lekka). 
19.20—19.35: Rozmaitości. 
19.35—19.40: Odczytanie programu na dzień 

następny. 
19.40—19.55: Feljeton w rubryce „Na widno­

kręgu". 
20.0O—22-00: Koncert symfoniczny. Wykonawcy: 

Orkiestra P .R. pod dyr. Kazimierza Witko, 
mirskiego i Aleksander Kołtun (skrz.). 

W przerwie: o godz. 20.50 Dziennik Wie­
czorny; o godz. 21.00 Weekend (dokąd je-
chaś w święto). 

22,00—22.25: Muzyka taneczna z kaw. , Europa" 
w Ciechocinku. 

22.25—22.35: Wiadomości sportowe. 
22.35—22.40: Komunikaty: meteorologiczny dla 

lotnictwa i policyjny, 
22.40—23.00: D. c, muzyki tanecznej z Ciecho­

cinka. 
ZAGRANICA. 

19.00. BERLIN. Koncert symfoniczny 
pod dyr. Ryszarda Straussa. Tr. z 
BAYREUTH. 

19.10. WIEDEft. Koncert symfoniczny z 
udz. Rafaela Lanes'a (wioloncz.). 

zaspokoiłby swoich wienzyc'eli, wówczas mo-
żnaby upadłość podnieść, postanowił wyrok, 
Ogłaszający upadłość, utrzymać w mocy. 

K - n i k a w o j e w ó d z t w a ł ó d z k i e g o . 
""uszna katastrofa samochodowa w Sulejowie 
n a ^ t o b u s > wskutek defektu kierownicy, wpadł 

s*up telefoniczny.—3 pasażerów ciężko rannych 
Piotrków, 3 sierpnia-

ty.i.'. 9 £°dz- 7-ej rano na ulicy 
K l

ej w Sulejowie wydarzyła 

ta^lic-T!
8

 k a t a

strola samochodowa. 
D A

Ł E C H A Ł
 w k

'
e n m k u Piotrkowa 

na°da" ^ a s a żerski , należący do firmy 
Otarta o k a d z o n y przez szofera Sta-

;Dr 2 e r: a roarczyka. Autobus był nie-
. IV 2^'ony. 
Cj s tr 2 e j n ei chwili szofer autobusu 
Hii2 nie 2 t l

z P r zerażeniem, że kierowni-
V e ^uc in n i e T K 0 p o w o d u u l e ^ a n a e I e " 
r Oarba U c z y i n i w s z y to spostrzeże-

v< r

ć

c z y k usiłował zahamować, 
grożącego niebezpieczeń-' al C 

\V * już zapóżno. 
e ' icie bowiem, w którym 

r2v~" s}Cgnąl do hamulców, w ce-
^mania pędzącego auta 

fcJo a u f j D , ł straszny wstrząs. 
h.:.Wnâ . u s . skręciwszy raptowni ręcrwszy raptownie w 

całym impetem na stup tele-
sj? n̂airi . u t o b u s u l e K ' rozbiciu. Z po-
i3\v ^ 1 J ą c y c h s l e w autobusie, pa 
% w 3 Q S O H V RLRWN °soby doznały ciężkich obra-

il^yS, 3 s c f KATASTROFY bezzwłocznie 
ki a*afn w , a d z e bezpieczeństwa. Jak 
łL^iłły « s l e p n e

 dochodzenie policyj-
l k 0 r auł„u t y m wypadku nie ponosi 

fc»Jt(>busu. Jechał 0 n bowiem prze­

pisową szybkością, a katastrofa nastą­
piła przypadkowo, przez 
wadliwe funkcjonowanie kierownicy, 

wskutek czego Garbarczyk pozbawio­
ny został możności opanowania jej. 

Dalsze dochodzenie w toku. 

Tomaszów-Mazowiecki 
ZATARG MIĘDZY PRZEDSIĘBIOR­

CAMI AUTOBUSOWYMI A WŁAŚCI­
CIELEM DWORCA. 

Od dłuższego już czasu istnieje za­
targ pomiędzy właścicielami autobusów 
międzymiastowych, a właścicielem 
dworca na tle wysokości opłat za po­
stój samochodów. 

Zatarg ten przedstawia się następu­
jąco: Otóż właściciel dworca p. Pruski 
wyznaczył za postój każdego autobusu 
cenę zł. 2, czemu sprzeciwili się przed­
siębiorcy samochodowi, twierdząc, że 
opłata ta, przy obecnym ruchu pasażer­
skim, jest zbyt wygórowana i ujemnie 
wpływa na rentowność ich przedsię­
biorstwa. 

Ponieważ p. Pruski nie zmienił swe­
go stanowiska, właściciele autobusów 
odmówili wogóle regulowania swych 
długów. 

Wobec takiego obrotu sprawy wła­
ściciel dworca założył przed bramą 
wjazdową grube łańcuchy, nie zezwa-

lając zajeżdżać autobusom na teren po­
stoju. 

Sprawa ta przed kilku tygodniami 
oparła się o ekspozyturę Starostwa, 
które nakazało p. Pruskiemu dworzec 
otworzyć i oddać go nadal do użytku 
publicznego. Co się zaś tyczy preten-
syj finansowych, poleciła dochodzić ich 
na drodze sądowej. 

W bieżącym tygodniu powtórzyła 
się podobna historja, a właściciele auto­
busów, nie chcąc wprowadzać przerwy 
w komunikacji z powodu zamknięcia 
dworca, ustawili swe wozy przed po­
stojem. Temu jednak sprzeciwiły się 
władze policyjne ze względu na utrzy­
manie porządku w mieście oraz bezpie­
czeństwo publiczne i nakazały wozy z 
jezdni usunąć. 

Wskutek tych nieporozumień Toma­
szów pozbawiony został dogodnej ko­
munikacji z sąsiedniemi miastami. 

Pabjanice. 
OBCHÓD ROCZNICY SIERPNIOWEJ W PA-

BJAN1CACH. 
Dnia 27 Hpca br. z iniojailywy Związku Legio­

nistów odbyto slię zebranie komitetu organiza­
cyjnego obchodu 19-ej rocznicy wymarszu 1-szej 
kadrowej. Zebrani wyłonili z siebie komltot wy 
konawczy w składzie: starosta Wallaz — prezes, 
dr, Eichler W. — wiceprezes, Kneblewski L. — 
sekretarz, Staszewski K. — przewodniczący sek­
cji prasy i propagandy, Pączkiewicz — przewod­
niczący sekcji sportwej oraz dyr. Goliński P. — 
przewodn. sekcji finansowej. 

Komitet zwraca się tą drogą do społeczeń­
stwa z gorącym apelem do wziięca czynnego 
udziału we wspomnianych imprezach, a przede-
wszystkicm do materialnego poparcia akcji zbiór 
kowej w formie list ofiar pieniężnych jak rów­
nież znaczka. Z ubolewaniem pookreelić nale­
ży na tern miejscu nieobyw&łelckie stanowisko 
niektórych firm miejscowych, które odmówiły 
przyjęcia wspomnianych l i i ł lub otrzymane zwró 
ciły._ 

1 0 
NASTĘPNE 
SIERPNIA. 

posiedzenie komitetu odbędzie się 

NAD MORZE. 
Z inicjatywy Ligi morskiej i kolonialnej zor-

gan;zowamo w mieście dwa turnusy wycieczek 
rad morze. 

Za opłatą 40 złotych każdy uczestnk wy­
cieczki może pojechać nad morze i przebyć lam 
w specjalnych barakach kampingwych 2 tygo­
dnie. Dogodne te warunki spowodowały, ?c do 
udziału w wycieczkach zgłosiło się kilkadzesiął 
osób. Pierwszy turnus kolonialny wyjechał nad 
morze w dniu wczorajszym. Drugi turnus wy­
jeżdża jutro. 

i Í , W M C O W Y K lno-Teat r 
,ł>*edwiośnie" 

o 9 
ggl 
X I U 
E N O 
0¿¡ * 
ce<C a 
UJ 'O 
•N ? 

NASTĘPN I C I I ! 

Csjy można pożyczyć szczęście? Zobaczycie w filmie p. t.; 

„ P o ż y c z o n e S z c z ę ś c i 
W rolach głównych: KLARA BOW. 

Następny program: „PRÓBA MIŁOŚCI" w roli gł. Miriam Hopkins. 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 popoł. w niedziele i święta o godz. 2-ej. — Ceny miejsc: I m. 

II m. 90 gr., 111 m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 groszy. 
1.09, 
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WYCIECZKI! 
Pamię ta j o aparacie fo tograf icznym! 
3. N O K G E N S T E R N 

Łódź, P i o t r k o w s k a 4 0 , t e l . 1 2 0 - 6 3 . 

,933 

DOKTÓR 

Silbersfrom 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
WENERYCZNYCH i M0CZ0PLCI0-

WYCH. 

Zielona Nr. 11 
Przyjmuje 5—8 po pol. 

30-2| 
DR. MED. 

PRZEPROWADZIŁ SIE na 

ul. Al. Kościuszki 60 
Doktór 

H. SZUTLACHER 
P O W R Ó C I Ł 

Choroby skórne 
i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148-62 

od I 1 pól — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele t święta od 10—1 

Ceny lecznfcowe. 

DR. MED. 

J. KAHANE 
SPECJAŁ. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
SERCA I PŁUC 

P O W R Ó C I Ł 
Przyjmuje od 5 do 7-ej. 

Radwańska 4. 
^ Tel. J87-27. 

GABINET CHIRURGICZNY 

M.KANTORA 
został przeniesiony na ulice 

Zieloną 5 , 
te lei. 112-22. 

Przyjmuje od 1—3 i od 6—8 po pol. 
Ceny lecznicowe. 

DR. MED. 

H. Goldblum 
PRZEPROWADZIŁ sie na ul. 

Piotrkowską 85, 
teléf. 106-79. 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
P O W R Ó C I Ł 

Gdańska 37 
Tel. 232-55, przyjmuje 7—8 wieczór. 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
A n d r z e j a 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W niedziele i święta od 10—12. 

DR. MED. 

M.Jakobson 
CHIRURG 

POWRÓCIŁ 
ul . D-ra STERLINGA QQ 

(Nowo-Targowa) 
telef. 174-42. 

LL 

PROSZEK 

z, KOGUTKIEM 
( M I G R E N O - N E R V O S I N J 

USUWA NAJUPORCZYWSZY 

) BÓL G Ł O W Y 
MIGRENĘ. NEWRALGJC 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE! ARTRET YC Z NE, 

STAWOWE. KOSTNE i T.P 

PROCKI IE WfkoBIAMV i W POSTACI 
T A B L E T E K . 

ŻĄDAJCIE 0RYOIHALHYCH PROSZKÓW 

Z „KOGUTKIEM" 

Odżywiaj 
swą skórę, 

a będziesz młodą 

DOKTÓR 

H. Różaner 
P O W R Ó C I Ł 

Naru towicza 9 ,Te i . 128-98 
Choroby: weneryczne, moczoplclowe 

I skórne. 
Przyjmuje od 8—10 rano 1 6—9 wjecz 

GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 

Dr. P o l a k a 
N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
prąd wysokiego naolucia I frekwencji, 
radium, lampa Helium. DIATERMJA 
iampa kwarcowa, promienie pozaczer 
wone (cieplne) galwanizacja, farady 

zacja. masaże i t. d. 

BRYLANTY, złoto. 
żuterje. kwity lombardów*• t 
płaci najwyższe ceny. W" 
lerskl M. H. L i s s a k J ^ o j l i l i ^ 
—: ÀRIM 

PIENIĄDZE z rzęezv 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy 
w domu, a z pewnością t n ' \ 
wiele niepotrzebnych I n a * l t „ . , 
szkadzajacych. — Ogłoście oMCT 
.Republice" w dnbnych °TWLI3PT-' 
> z pewnością debrze Je SP1?',,^ 
Ogłoszenia w .Republice" d ; i ' a 

dobre rezultaty. 

KUPIE maszynę do pisani? 
w dobrym stanie, niedroga 
sub. „Maszyna''. 

Dr. B. 
POWRÓCIŁ 

PIOTRKOWSKA NB 10, 
telef. 131-86. 

Przyjmuje 3—4 po pol. i 7—8 wlecz. 

Dr. med . 2—30 

H Lubicz 
P O W R Ó C I Ł 

Spec. chorób skórnych, werie-
ryeznyen I moczoplciowych 

Cegielniana Ns. 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
oiedziele i ś-więta od 9—U 

Doktór 

B i o c e l d l a s k ó r y -
zadziwiający p r e p a r a t 

WYCIĄG Z MŁODYCH ZWIERZĄT 
STOSOWANY ZEWNĘTRZNIE PRZYWRACA MŁODOŚĆ SKÓRZE 

Profesor Uniwersytetu Wiedeńskie­
go, Dr. Stejskal, zadziwi! świat, ogła­
szając zdumiewaiąoy wynalazek, któ­
ry przywraca młodość skórze. Pre­
parat ten nazwany „Biocel" jest 
wspaniałym, silnie skoncentrowanym 
wyciągiem z młodych zwierząt. Dzię­
ki jego użyciu przy doświadczeniach 
w odżywianiu skóry kobiet w wieku 
cd 55 do 72 lat zmarszczki znikły w 
zupełności w ciągu 6-iu tygodrj (zo­
bacz całkowite sprawozdanie w Ty­
godniku Medycznym—Wiedeń). Wy-
łąozne prawa do tego wynalarku zo­
stały nabyte przez Frroę Tokalon i 
obecnie „Biocel", połączony z in-
nemi składnikami odżywczetni, wcho­
dzi w skład znakomitego pary.;k:egc» 
Odżywczego dla Skóry kremu Toka-
lon (kolor różowy), według %pecja'-
nei recepty Prof. Dr. Stejskal. Przy 
stosowaniu tego Kremu starcza, zwię­
dła cera jest szybko odmłodzona, 
zmarszczki znikają i zwiotczałe mię­
śnie twarzy są ściągnięte i wzmoc­
nione. Kobiety 50-letnie lub nawet 
60-letnie mogą osiągnąć cerę. którei 
pozardrośoi niejedna młoda dziew­
czyn a-

Należy używać tego nowego Od­
żywczego Kremu ToAtaloo (Biocel), 
różowego, co wieczór. Odżywia on i 
odmładza skórę podczas snu. Rano 
eaś należy stosować Odżywczy Krem 
Tokalon, biały (nie tłusty) — usuwa 
on rozszerzone pory i wągry oraz 
wybiela skórę. 

na sezon letni 
po Icca 

„HELENA" 
9 Zawadzka « n 

Wejście p. bramę 

MAJSTRA dla przygotował" 
szorzędnei siły. poszukuj* >. (F 
przędzalnia wełny czesaw0

 ; J 1 • 
ty pod „G.F." do admmis^ 

FRYZJER męski potrzebny ¡L.\(Ú 
II-go Listopada 148. SzyjniKJ^-i 

DOKTÓR 

W. uagunowski 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 

POWRÓCIŁ 
CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 

I MOCZOPł.ClOWE. 
Gabinet Roenlgeno - leczniczy. 

Przyjmuje od 8.30—10 r.. I do 2 i pół 
i od 6 do 8 I pól wiecz. W niedzielę 

I święta od 10—1. 

Ludwik FALK 
Choroby s k ó r n e i w e 

n e r y c z n e 
N A W R O T 7, t e l . 128-07 

Od 10-ej do 12-ej i od 5-ej do 7-ej 

DR. MED. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
N A W R O T 3 2 . fei. 213-18 
przyjmuje do 9 rano l od 4 — I 
wieczór, w nledz. I święta od 9—12 

Do akt Nr. E. 836 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu'Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 6-go zamieszkały'w Łodzi, 
przy ul. Narutowicza NT. 10, na zasa­
dzie art. 1030 U.P.C. ogłasza, że w 
dniu 21 .sierpnia 1933 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy ul. Ccgiclnianei 
nr. 15 odbędzie sie sprzedaż z prze­
targu publicznego . ruchomości, nale­
żących do Ajzyka Majlecha Rozen-
thala i składających sie z.2 nocnych 
stolików, szafy do rzeczy z 3-ma 
lustrami i kredensu, oszacowanych , na 
sume zł. 500.— (pięćset)! . 

Łódź, dnia 1 sierpnia 1933"r; 
Komornik'-
(—) LEON WASOWSKI. 

PIECE 
luksusowe, mało używane, okazyjnie 
DO SPRZEDANIA po bardzo niskich 
cenach. Gdańska 79, dozorca wskaże 

,, Czystość 
Piotrkowska 44. telclon 167-45 

przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzatapie biur. po-
Koi._Czvszczenię szvb. 

Do akt Nr. Km 1250 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 5-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. Kościuszki 57 na zasa. 
dzic art 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 18 sierpnia 1933 r. o godz. 12 w 
Lodzi przy ul. Narutowicza Nr. 59 
odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości, a mianowicie: mebli, ma 
szyny do szycia i obrazu, oszacowa 
nych na łączna sume zł. 1500.—. któ 
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 1 sierpnia 1933 r. 
w/z Komornik: 

M _ STEFAN ZAJKOWSKl. 

Db akt Nr. Km 1673/IX 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. IX-go. Stanisław Przybora 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Gdań­
skiej iw. • 37 na zasadzie art. 1033 U 
P. C. ogłasza, że w dniu 11 sierpnia 
1933 r. o godz. 11 w Łodzi przy 
ulicy Wolborskicj nr. 33 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mla 
no wicie: mebli, należących do Boru­
cha Aronowicza oszacowanych na 
łączną sumę zł. 2300.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejsru 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź. dnia 21 lipca 1933 r. 
Komornik: 

(—) STANISŁAW PRZYBORA. 

MAMKA ze.świeżym POka~'|; 

.ychmiast poszukiwana. ŁN<\[X 
Napiórkowskiego 47. m. J ^ i ^ j j h ' 
PANIENKI znające robotę ' ^ f 
wą i nn drutach (swetry) * r,.*-
zwrócić 9-11. 4-5 PP-,,?'„ 
9, iii. 20, I w. lewa of. JJJJ!S 

Old» 

Opłat a pocz 

Rok XI 

POTRZEBNA zdolna 
Kilińskiego 151 

niań 

OTRZEBNY subiekt fryzie' 5*'. 
Iciiiska nr. 39. -^F 

Rozmai te 

DYSKONTUJĘ wyłącznie &*F'IĄ 
weksle lekarzom, adwokato^jiiiiP" 
rzom na bardzo dogodnych '" 
Of. do Republiki pod „Dys 

CHOROBY SERCA, Base4*J3;3 
cykrzyca. Sanatorium „Sal"5 ' 
Kupczyka Kraków. 
FIES ponter-wyżel przyblak3', 

.-. Tir* 
I zwrotem koszta' 

4. u. dozbrći^^r-^i carskiego 
STOWARZYSZENIE p o s z u k u j 
tanta na objęcie bufetu e*„,.f$S 
garderoba. Oferty sub. „SW* 

do Republiki. 

BORNIT 
RJ 

5S5STRAI 

'Awróc< ^ oSn,bar 

*r°»u do 

L O 
MASE 

SKRADZIONY został portfel 
jacy.Ktt zl. 190 i 100 szy' m 

różnemi papierami. PieniadzsTW 
mać portfel zwrócić „Gra" 'M 
M->: •• • ...¿31 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da drobne oułnszeniB do .Republiki'' 

Dr. MED. 

St. Kleniewski 
Ul. ORZESZKOWEJ 8 
(Julianów), tel. 121-15 

przyjmuje do 10 r. i od 3—7-ej 
Choroby wewnętrzne. 
CENY LECZNICOWE. 

30-2 

LAKIERMIK-MALARZ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, lak! samochody, powozy, 

meble I 

PISANIE SZYLDÓW 
Ceny konkurencyjne. 

Gazowa 7. I I I 2. parter (Kozlnv). 

( Kupno i sprzedaż 

Złoto BIŻUTERJE. SREBRO 
kwity lombardowe ku­

puje i płaci najwyższe ceny Za­
kład Jubilerski I. FIJAŁKO. 
PIO I RKOWSKA 7. 

KUPIE pólciężarowy samochód, mało 
używany w dobrym stanie. Oferty do 
Republiki sub. „H.L 74". 

1»! 

KZJŁł*-" 

SPRZEDAM działkę w Sokolnikach 
1701 metrów kw., 25-letni hs. Cena 
niżej kosztów. Wiadomość Ruda Pab­
ianicka, ul. Targowa nr. 7, Latański 
Dojazd tramwajem do Lotniska. 

WIESZAK biały korytarzowy z lus­
trem w nowym stanie okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: Narutowicza 
Nr 56, m. 41. 

1^RII -r~. ~;<5jyy^v.łł.!HC'̂ *Br 

-— ^C<Y 
RACHMIL HERSZ M « T ^ - . V 
(iitla Miirgcsztcrn. Andrzej 
Npwosolmu zagubili, dowo*1- • / ( 
i RŃINC dokumenty, -^—^YN^.D 
R. K1NRUS zagubił bilet 
miesięczny Łódź—Kolun"1'1 Y/P 
wynagrodzę. Zawadzka^!''-R ^ TI 
ABRAM ICEK CHASILEW;^, 
.ska 27, zagubił kwit ka"« 
40.— wydany w FJektroWPJ: 

Redakcja I Administracja. Piottkowska 49. — Godziny przyjęć'Redakcji od ^idz 17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14 Redakcja: Sckretarjdt redakcji 127-24 
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Prenumera a „RSPUULIHI" 
w Łodzi zl. 4 . - za odnoszenie dn domu 40 gr 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
R, 5,—, zagranicą zł. 10.— .Republika'1' i 
..Fxt>ress- w Łodzi z odnuszvriicm' do domu 

zl 7 miesięcznie 

na 
ocwu /u ' i ftc7F-'fl- 7wv̂ 7aine 2 cr. za w ersz mm W tekście — au gr. ZA 
CENY V , , ł°^ , ' „ i ! ™ , mm Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm Zaręczynowe > zaślubi-
•tronie I - zl. 2 " ^T^.IR vcza,tem zl 25.- Drobne za słowo 15 gr najmn.e. 

y r e f e t e . ^ z a t e r n - i n o w v d r u k 

mu proc arozri w K ^ j ^ J ^ Adminlstracia nic odpowiada. 

Słuszne reklamacje beda 
wniesione hcdn najpóźniet w 

>ie pierwszego 
dru

c

' '¡
!

c%'
,

' |

í

f(^ 
od ukazania 

ogłoszenia tej samej treść, co .-"JÀV M 
Omyłki, które zasadniczo nie ^ . „ i ; . ' 
ogłoszenia nie upoważniają do i"0-*:»j\l» 

zapłaty lub powtórzenia cg»°-

5 ^ 
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